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VIII Pielgrzymka 
złożyła hołd Tej, co w

Suwałki - Wilno 
Ostrej świeci Bramie

(O  trasie  jed n e j z  g rup p ielg rzym kow ych  - na  str. 3)
Fot. Jerzy Karpowicz

Prezydent Polski 
podpisał ustawę 

o granicy
Prezydent Polski Aleksander 

Kwaśniewski w poniedziałek pod­
pisał ustawę o ratyfikowaniu umo­
wy o granicy państwowej z Litwą 
i w ten sposób zniósł ostatnią ba­
rierę na drodze wejścia w życie tej 
umowy. Przywódca Polski poin­
formował o tym podczas rozmo­
wy telefonicznej prezydenta Litwy 
Valdasa Adamkusa.

Jak poinformowała agencję 
ELTA służba prasowa prezyden­
ta, przywódca litewski podzięko­
wał prezydentowi Polski za jego 
osobiste starania na rzecz przy­
śpieszenia procesu ratyfikowania 
umowy i odnotował, że będzie ona 
sprzyjać skuteczniejszemu roz­
strzygnięciu sprawy granicy litew­
sko-polskiej.

Umowa dwustronna zawarta 
została w marcu 1996 r. i Sejm 
litewski ratyfikował ją  latem tegoż 
roku. Wejdzie ona w życie po 
wymianie dokumentów ratyfika­
cyjnych.

W rozmowie przywódców obu 
państw, przeprowadzonej z inicja­
tywy prezydenta Polski, A. Kwa­
śniewski podziękował za dobrze 
zorganizowane spotkanie prezy­
dentów krajów bałtyckich i Pol­
ski pod koniec minionego tygo­
dnia w Kłajpedzie, w ostatnim 
dniu międzynarodowych manew­
rów ,',Baltic Challenge” („Bałtyc­
kie wyzwanie”). Przywódca Pol­
ski pozytywnie ocenił wyniki tego 
spotkania.
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„MEDALE I DETALE”

Zbigniew 
Herbert 
nie żyje
We wtorek o 4.00 nad ra­

nem w Warszawie zmarł poeta, 
eseista i dramaturg Zbigniew  
Herbert. Miał 73 lata.

(PAP)

Banki ; LtAJSD Lt/DM Lt/zloty Lt/ruble

j Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.27.0t.98 r.
Kredyt Bank 3,98-4,01 2,2089-2,2761 1,1369-1,1893
Snoras 3,99-4,00 2,22-2,259 1 ,13-1 ,18  0,59 - 0,645
Litimpex 3,98-4,00 2,22-2,27 1,13-1,20 0,62-0,645
Hermis 3,99-4,00 2,23-2,27 1,13-1,18 0,62-0,65
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Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istam buł,
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
(Zam.359)

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków 

powstał Fundusz Wspiera­
nia „Kuriera Wileńskiego”

Ostatnio nasi Czytelnicy proponowali 
utworzenie Funduszu Wspierania 

„Kuriera Wileńskiego". Zawiadamiamy 
o jego powstaniu i podajemy nazwiska 

kolejnych ofiarodawców:

Aleksandra i Tadeusz SIEMASZKOWIE, 
Warszawa - 50 Lt 

Lucjan RAKOWSKI, Wilno - 50 Lt 
Halina GORZUCHOWSKA, Łódź -10 Lt

Serdecznie dziękujemy.
Chętni pójścia w  ich ślady 

mogą się zgłosić pod adresem 
redakcji „Kuriera Wileńskiego”: 

Laisves pr. 60, 2056 Vilnius, 
ew. tel. 42-79-01, 42-79-49.
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Do Yaldasa A dam kusa rolnicy przyszli z chlebem
Rolnicy, którzy przybyli do prezy­

denta Valdasa Adamkusa, aby poroz­
mawiać z nim o swych problemach, 
przynieśli przywódcy kraju olbrzymi bo­
chen domowego chleba.

„Su duona, su uoga ir su subine nu- 
oga” (z chlebem, jagodą i gołym tyłkiem) 
- w ten sposób sytuację rolników okre­
ślił Vladas Bertulis - gospodarz ze wsi 
Geluva w rejonie rosieńskim.

Wczoraj rano na spotkanie z pre­
zydentem przybyli aktywiści grożących 
strajkami rolników litewskich z rejo-? 
nów rosieńskiego, janowskiego, łoż- 
dziejskiego.

Wspólnie z nimi przybyli przedsta­
wiciele sejmowego Komitetu ds. Wsi, 
Związku Rolników, Zrzeszenia Spółek 
Rolnych, Izby Rolnej, Stowarzyszenia 
Przetwórców Zboża.

Rolnicy litewscy atak na wła­
dze naczelne kraju podjęli w  ubie­
głym tygodniu. Najbardziej nieza­
dowoleni są, jak twierdzą, ze zbyt 
niskich cen skupu zboża i mleka, 
ni ewy starczających gwarancji so­
cjalnych.

Jeśli sytuacja się nie zmieni, rolni­
cy zamierzają zablokować traktorami 
drogi kraju.

Kierowników 
teatrów narodowych 

będzie mianował 
i odwoływał rząd
Minister kultury do I sierpnia ma 

zgłosić rządowi kandydatury dyrekto­
rów generalnych Litewskiego Narodo­
wego Teatru Opery i Baletu, Litewskie­
go Narodowego Teatru Dramatyczne­
go i Litewskiej Filharmonii Narodowej.

Przewiduje to uchwała rządu „O li­
tewskich teatrach narodowych i naro­
dowych instytucjach koncertowych”, 
przyznająca Teatrowi Opery i Baletu, 
Teatrowi Akademickiemu oraz Filhar­
monii status teatru narodowego, infor­
muje ELTA.

Kierownika narodowej instytucji 
kulturalnej na wniosek ministra kultury 
mianuje i odwołuje rząd.

W narodowej instytucji kulturalnej 
zostanie powołana rada, z głosem do­
radczym. Jej skład i statut na wniosek 
kierownika instytucji zatwierdzi Mini­
sterstwo Kultury.

K obie ty  
w  g o sp o d arce  

św iatow ej
- Kobiety, umacniając swoje pozy­

cje w przedsiębiorczości i na rynku świa­
towym, jednocześnie rozszerzają możli­
wości zwiększenia swej roli w społeczeń­
stwie i strukturach władzy - powiedziała 
agencji ELTA prof. Kazimiera Prunskie- 
ne, komentując obrady Światowego Kon­
gresu Kobiet w Londynie. Niemniej, za­
znaczyła uczestnicząca w tym kongre­
sie nasza uczona - istnieje też sprzężenie 
zwrotne. Kobiety pracując w strukturach 
władzy, uczestnicząc w kształtowaniu 
strategii gospodarki i finansów sprzyjają 
poprawie swej sytuacji na rynku pracy, 
w produkcji, rodzinie.

Dewiza Światowego Kongresu Ko­
biet, który się odbył w dniach23-26 lipca 
w Londynie, brzmiała „Kobiety i przed­
siębiorczość oraz rynek światowy**. 
Wzięłownim udział około 300 kobiet z 
przeszło 70 krajów. Wśród referentów 
przeważały kobiety, zajmujące wysokie 
stanowiska w zarządzaniu gospodarką, 
przedsiębiorczości. Najwięcej dyskuto­
wano o sytuacji kobiet na rynku świato­
wym, o kształtowaniu nowych strategii, 
sposobach skuteczniejszego podnoszenia 
roli kobiet w międzynarodową gospodar­
ce i biznesie. Omówiono programy mię­
dzynarodowych instytucji finansowych i 
handlowych, jak również rządowych, 
wspierające aktywność kobiet i powo­
dzenie w biznesie, rozpatrzono procesy 
globalizacji gospodarki i rynku oraz jej 
skutki

W dniach kongresu nawiązane zo­
stały nowe kontakty międzynarodowe. 
Kilka porozumień w sprawie doskonale­
nia kobiet w zarządzaniu przedsiębiorczo­
ścią, wymiany doświadczenia, informa­
cji przywiozła z kongresu również prof. 
K. Pninskiene.

Z myślą o międzynarodowej imprezie
W dniach 25 - 28 września w Wil­

nie planowane jest przeprowadzenie 
kolejnej już III międzynarodowej kon­
ferencji technicznej. Mówiono o tym 
na lipcowym zebraniu członków Sto­
warzyszenia Inżynierów i Techników 
Polskich. Prezes Stowarzyszenia Jan 
Andrzejewski opowiedział również 
zebranym o swej ostatnio odbytej pod­
róży do Stadiów. Tematem wrześnio­

wej konferencji - „Najnowsze metody 
budownictwa mieszkaniowego, prze­
mysłowego i jego systemy ogrzewcze”. 
Organizatorzy proszą zainteresowa­
nych zgłaszać swój udział na adres 
Stowarzyszenia - listownie lub faxem 
do dnia 15 września. Program tej mię­
dzynarodowej imprezy zostanie za­
mieszczony w prasie.

Inf. wł.

M arynarze w trosce o przyszłość 
floty handlowej

Litewski Związek Marynarzy uwa­
ża, że nie należy prywatyzować więcej 
niż 49 proc. floty handlowej kraju.

Na wtorkowym spotkaniu w Wil­
nie z prezydentem Litwy Valdasem 
Adamkusem kierownicy i członkowie 
tego związku sugerowali, aby odroczyć 
proces prywatyzacji do chwili stworze­
nia narodowej koncepcji floty handlo­
wej.

Jak poinformowała agencję ELTA 
służba prasowa prezydenta, przywód­

ca Litwy podziękował gościom za tro­
skę o przyszłość floty handlowej i obie­
cał, że uważnie przeanalizuje tę kwe­
stię.

Razem z przewodniczącym Litew­
skiego Związku Marynarzy Petrasem 
Bekeżą, wiceprzewodniczącym tej or­
gan izacj i, przedstawicielem za granicą 
i liderem związkowym do Urzędu Pre­
zydenta przybyli zastępca kapitana Por­
tu Kłąjpedzkięgo, kierownicy Muzeum 
Morza i Stowarzyszenia Marynarzy.

Strzeżcie się przynęty
Ukazujące się w mediach ogłosze­

nia o działających na Litwie filiach nie­
których wyższych uczelni innych kra­
jów wprowadzają w błąd naszych 
mieszkańców - informuje przekazany 
agencji ELTA komunikat Departamen­
tu Nauki i Studiów.

Ogłoszenia informują, że na tery­
torium Litwy zaczęły działać filie nie­
których wyższych uczelni innych kra­
jów, zapewniające wyższe wykształce­
nie oraz wydanie odpowiednich dyplo­
mów. Przykładem może być filia Mo­
skiewskiego Uniwersytetu Przemysło­
wego „Rutenij”, mogąca rzekomo dać 
wyższe wykształcenie dla rosyjskoję- 
zycznych mieszkańców Litwy.

Departament Oświaty i Studiów 
przy Ministerstwie Oświaty i Nauki in­
formuje, że na Litwie zarejestrowanych 
jest i legalnie działa'15 państwowych 
wyższych uczelni. Dowolna filia uni­
wersytetu zagranicznego legalnie może 
działać tylko w tym przypadku, jeśli jej 
rejestracja zatwierdzona została rozpo­

rządzeniem ministra oświaty i nauki. 
Kierownictwo departamentu podkre­
śla, że ani wspomniany Uniwersytet 
Moskiewski, ani jego filia nie zwracały 
się w sprawie takiej rejestracji.

Zgodnie z normami międzynarodo­
wymi, wydany niezgodnie z prawem 
dyplom nie jest ważny ani w kraju, 
gdzie został wydany, ani w żadnym in­
nym. Stale informowane są o tym in­
stytucje, oceniające jakość studiów w 
innych krajach. Według danych Depar­
tamentu Nauki i Studiów, na terytorium 
Rosji legalnie działajątylko trzy prywat­
ne wyższe uczelnie, które sąodpowied- 
nio zarejestrowane.

Informacje, wprowadzające w 
błąd naszych mieszkańców, zdaniem 
Departamentu Nauki i Studiów, są do­
brą okazją do wzbogacenia się dla lu­
dzi obrotnych. W. razie powstania ja­
kichkolwiek wątpliwości co do jakości 
studiów, prosimy zwracać się do De­
partamentu Nauki i Studiów przy Mi­
nisterstwie Oświaty i Nauki;

Praw własności intelektualnej będzie 
bronił Departament Praw Autorskich

Prawa własności intelektualnej 
ma zabezpieczyć Departament Praw 
Autorskich: Jego utworzenie i organi­
zację pracy zamierza w 1999 r. finan­
sować program PHARE.

Taka instytucja przewidziana jest 
w projekcie ustawy o prawach autor­
skich i zależnych, który dziś ma być 
zgłoszony do dyskusji gabinetowi mi­
nistrów.

Umowa europejska zobowiązuje 
Litwę, aby do końca roku 1999 osią­
gnąć poziom ochrony praw autorskich, 
odpowiadający wymaganiom Unii

Europejskiej. Podczas przygotowania 
projektu ustawy uwzględniono wnio­
ski ekspertów Światowej Organizacji 
Własności Intelektualnej, programu 
PHARE oraz Aliansu Przedsiębiorstw 
Sprzętu Komputerowego. Zdaniem 
autorów projektu, ustawa o prawach 
autorskich i zależnych stworzy wa­
runki odpowiadające poziomowi UE.

Osobny artykuł poświęcony jest 
powództwom w obronie praw autor­
skich. Zgodnie z proj ektem^jowódz- 
twa w sprawie obrony praw autorskich 
i zależnych rozpatrują sądy okręgowe.

De kosztuje kompleks naftowy
Rząd zamierza zatwierdzić cenę 

33-procentowej emisji akcji trzech li­
tewskich przedsiębiorstw naftowych - 
„Mażeikiu nafta”, „Naftotiekis” i „Bu- 
tinges nafta”, którą zamierza nabyć 
amerykańska spółka „Williams Inter­
national”, informuje dziennik „Lietuvos 
rytas”.

Według oceny doradcy rządowe­
go - francuskiego banku „Banque Pa- 
ribas”, wartość tych trzech przedsię­

biorstw wynosi 1,56 mld litów, nato­
miast eksperci „Wrlliamsu” oszacowali 
jena 1,2mld litów.

Za 33 proc. akcji przedsiębiorstw 
naftowych, które rozpowszechniane 
będąpo połączeniu przedsiębiorstw w 
jeden koncern, spółka amerykańska 
oferuje 600 min Lt, a rząd chce otrzy­
mać około 800 min Lt.

Po wykupieniu emisji przez „Wil­
liams” wszyscy akcjonariusze otrzy­

many zysk, proporcjonalnie do ilości 
posiadanych akcji, będą musieli rein- 
westować w ciągu 3-5 lat „Williams” 
dodatkowo zamierza zainwestować 
600 min litów.

Według danych „Lietuvos rytas”, 
„Williams” zamierza zainwestować w 

'  przedsiębiorstwa nie 600, lecztylko 300 
min litów. Pozostałe 300 min litów spół­
ka emituje w postaci weksli (bądź obli­
gacji), które opłaci w ciągu 4 lat, przy 

' tym dopiero po spełnieniu pewnych 
warunków.

(BNS)

KONKURS 
MOJA POCIECHA "80 (97)

D ziś za m ie sz c z a m y  ko le jn ąfo to g rafię  konkursow ą. NA 
ZD JĘC IU  -  Edgar Tuczkowski (2 latka).

Odznaczenie francuskie 
dla L. Andrikiene

Była minister spraw europejskich 
Laima Andrikiene uhonorowana zosta­
ła wysokim odznaczeniem francuskim 
- Orderem Zasług. Odznaczenie to 
wczoraj wieczorem posłance wręczo­
no w rezydencji ambasadora Francji 
Michela Touraine na wileńskimprzed- 
mieściu Turniszki, poinformowała 
agencję ELJA służba prasowa Sejmu.

Ten order swoim dekretem prezy­
dent Francji Jacques Chirac nadał L. 
Andrikiene minionego lata podczas 
wizyty ówczesnego przywódcy Litwy 
Algirdasa Brazauskasa w Paryżu.

W ten sposób ocenione zostały 
zasługi byłej minister spraw europej­

skich na rzecz rozwoju dwustronnych 
stosunków litewsko-francuskich. L. 
Andrikiene, jako minister, aktywnie 
wspierała wysiłki firm francuskich na 
rzecz inwestycji na.Litwie. Wśród nich 
były „Lyonnaise Des Eaux” oraz bank 
„Societe Generale”. W dekrecie pre­
zydenta Francji łącznie figuruje około 
trzydziestu obywateli Litwy, którym 
nadano te ordery. I chociaż odznacze­
nia te przyznano przed z górą rokiem, 
wręczane sąprzy odpowiedniej okazji. 
Niedawno taki order wręczano mini­
strowi spraw zagranicznych Algirda- 
sowi Saudargaso wi i ministrowi komu­
nikacji Algisowi Żvaliauskasowi.

P ropozycje w sprawie  
nowej rezydencji

Dyplomaci litewscy w Mińsku 
otrzymali sporo propozycji w sprawie 
nowej rezydencji ambasadora, ale na 
razie nie próbują nawet prognozować, 
kiedy ambasador Viktoras Baublys po­
wróci do Mińska.

Pierwszy sekretarz ambasady litew­
skiej Dainius Trinkunas, kierujący, na­
dal ambasadą po wyjeździe jej szefa, 
poinformował BNS, że po spotkaniu 10 
lipca z wiceministrem spraw zagranicz­
nych Białorusi Władimirem Gierasimien- 
ką, negocjacje prowadzone są nadal.

V. Baublys wyjechał z Mińska 19

czerwca na bezterminowy urlop, gdy 
administracja białoruska bezprawnie 
kazała ambasadorom zagranicznym 
wynieść się z  kompleksu rezydencji 
Drozdy i stworzyła nieznośne warunki 
zamieszkania tam.

Kraje Unii Europejskiej po tym in­
cydencie nie tylko odwołały swych am­
basadorów, aleteż zabroniły niektórym 
białoruskim prominentom wjazdu na 
swoje terytoria.

Propozycje w sprawie nowych re­
zydencji otrzymali też pracownicy am­
basad tych krajów. (BNS)

Inspektorzy podatkowi będą współpracowali
Od tej chwili inspektorzy podatko­

wi trzech państw bałtyckich wspólnie 
sprawdzać będą przedsiębiorstwa, po­
siadające kontakty na różnym szczeblu 
we wszystkich trzech państwach.

Takie porozumienie podpisali pod 
koniec ubiegłego tygodnia w Jurmale 
kierowniczka Litewskiej Inspekcji Po­
datkowej Nijole Pitreniene, szef Admi­
nistracji Ceł i Podatków Łotwy Andre- 
jas Soncziks oraz kierownik Narodowe­
go Urzędu Podatkowego Estonii Kalev 
JarveL

Kierowniczka wydziału auditingu 
Inspekcji Podatkowej Ruta Bilksztyte 
poinformowała BNS, ze razem będą 
sprawdzane nie tylko wspólne przedsię­

biorstwa Litwy,Łotwyi Estonii, ale rów­
nież te, które posiadają wzajemne han­
dlowe i inne kontakty.

„Powinno to wpłynąć na jakość 
audytu - sądzi kierowniczka wydziału. - 
Gdy kontrole odbywają się w każdym 
państwie z osobna, dłużej trwa wymia­
na informacji, niekiedy z powodu roz­
bieżności w ustawach krajowych, in­
spektorzy wysyłają za granicę niecałą 
niezbędną informację**.

W Jurmale powołana została wspól­
na grupa robocza, w której specjaliści 
auditingu oraz prawnicy Litwy, Łotwy i 
Estonii ocenią właściwości ustaw każ­
dego kraju oraz opracujątryb wspólne­
go przeprowadzania sprawdzeń.

Budynki S. A. „Spauda” dla potrzeb kultury
Należące do spółki akcyjnej „Spau­

da” budynki w Wilnie przy ul. Maironio 
(ogólna powierzchnia 5,7 tys. m kw.), 
przy ul. Bemardinu (280 m. kw.) i Szil- 
tadarżio (5,7 tys. kw.) zostaną przeka­
zane Ministerstwu Kultury dla potrzeb 
instytucji kulturalnych, informuje ELTA.

Zgodnie z decyzją rządu, kapi­
tał zakładowy S.A. „Spauda** bę­
dzie zmniejszany w ustalonym try­
bie poprzez obniżanie resztkowej 
wartości akcji należących do pań­
stwa na praw ach w łasności - 
1,1 min L t



Modlono się w intencji pojednania

Glinciszki - Dubinki - 
Pikieliszki

Każda grupa pielgrzymów z VIII Pielgrzymki Suwałki - Wilno po 
dotarciu do stolicy Litwy w ciągu 2-dniowego pobytu miała własne 
trasy autokarowe.

Jedna z takich grup, w której byli przedstawiciele z wielu regionów 
Polski, pdwiedziła po raz pierwszy Glinciszki i Dubinki - miejsca mor­
dów dokonanych 20 i 23 czerwca 1944 r. na niewinnych mieszkańcach 
tych miejscowości. Wspólnie modlono się w intencji pojednania.

Ta sama grupa zwiedziła również Pikieliszki, gdzie Marszałek Jó­
zef Piłsudski lubił odpoczywać latem.

Inf. wL
NA ZDJĘCIACH: pielgrzymi w Glinciszkach i Dubinkach; podczas 

zwiedzania Pikieliszek.
Fot. Jerzy Karpowicz

Litwa może zamknąć siłownię w 
Ignalinie tylko przy pomocy UE

Jak twierdzi przewodniczący Sej­
mu, „Litwa- chętnie zamknie Ignaliń- 
ską Elektrownię Aiomową wspólnie 
z  Unią Europejską”. V. Landsbergis 
oświadczył to na poniedziałkowym 
spotkaniu w Wilnie z kierownikami 
ambasad i konsulatów litewskich, po­
informowała agencję ELTA rzecznicz­
ka prasowa przewodniczącego Sejmu.

Zdaniem szefa parlamentu, Litwa 
nie posiada możliwości finansowych, 
aby się podporządkować zaleceniom 
Rady Europy - zamknąć elektrownię 
‘w Ignalinie i sama też nie rozstrzy­
gnie tego problemu, wspólnego dla 
całej Europy. Litwa zainteresowana

jest „pozbyciem się tej bolączki”, ale 
zamykając siłownię bez pomocy 
Unii Europejskiej zrujnowałaby go­
spodarkę kraju, podkreślił to na spo­
tkaniu przewodniczący Sejmu 
V. Landsbergis.

Podczas przyjęcia szefów przed­
stawicielstw dyplomatycznych Litwy 
stwierdził on, że dążąca do członko­
stwa w NATO Litwa nie tylko ocze­
kuje bezpieczeństwa, ale i sama 
uczestniczy w jego budowie.

Przewodniczący parlamentu mó­
wił również o stosunkach Litwy z 
Łotwą, Rosją, Białorusią, innymi 
krajami.

Mniej wyrobów cukierniczych 
na rynku wewnętrznym

W ciągu pierwszego półrocza br. w tym kraju niespodzianek wiele
obrót produkcji „Vilniaus pergale” 
zmniejszył się o jedną trzecią, szawel- 
skiej „Naujoji ruta’* - o 6,4 proc.

Sprzedaż produkcji kowieńskiej 
spółki -„Kraft Jacobs Suchard Lietuva” 
na rynku wewnętrznym w tym roku 
zmniejszyła się o 16 proc. Kierowni- 
cwo przedsiębiorstw twierdzi, że wpły­
nęła na to wysoka cena miejscowego 
cukru, informuje ELTA.

Dyrektor generalny „Vilniaus per­
gale” Algirdas Miltenis poinformował, 
że w tym roku zostanie jeszcze zrekon­
struowane stare przedsiębiorstwo wi­
leńskie, a w przyszłym roku będzie 
rozważana możliwość produkcji w ob­
wodzie kaliningradzkim.

W związku z zamiarem Rosji od­
wołania ustawy o wyjątkowej strefie 
gospodarczej w obwodzie kalinin­
gradzkim zaniepokojenie wyraziło 
kierownictwo fabryki „Naujoji ruta”. 
,TNa wiadomość o decyzji Izby Niż­
szej parlamentu Rosji niezaakcepto- 
wania propozycji rządu w sprawie 
wolnej strefy ekonomicznej w Kali­
ningradzie, odetchnęliśmy z ulgą, ale

może się jeszcze zmienić , powie­
działa agencji ELTA dyrektor „Nau­
joji ruta” Emilija Butiene. Szawelskic 
przedsiębiorstwo cukiernicze w fa­
brykę w Sowiecku zainwestowało 
około 6 min litów.

Producenci słodyczy są zaintere­
sowani rynkiem rosyjskim z powodu 
ulg podatkowych w strefie ekonomicz­
nej. Cukierki produkcji litewskiej są 
za drogie, aby wytrzymać konkuren­
cję, powiedział dyrektor „Vilniaus 
pergale”.

Eksport wyrobów „Naujoji ruta” 
w ciągu kilku ostatnich lat zmniejszył 
się aż trzykrotnie.

Zarówno obrót, jak i zysk „Vil- 
niaus pergale” w tym roku, w porów­
naniu z ubiegłym, zmniejszył się o jed­
ną trzecią.

O wzroście o 17 proc. w ciągu 
pierwszego półrocza sprzedaży pro­
dukcji kowieńskiego przedsiębiorstwa 
„Kraft Jacobs Suchard Lietuva” zade­
cydowało zwiększenie eksportu o 28 
proc. Gdy tymczasem sprzedaż na Li­
twie zmniejszyła się o 16 proc.

K r o n i k a  p o l i c y j n a

Jak podaje dział Sztabu Informa­
cji MSW RL, 27 lipca br. w kraju za­
notowano 211 przestępstw, w tym: 1 
zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 3 gwałty, 
26 chuligańskich ekscesów, 7 rabun­
ków, 169 kradzieży. Skradziono 16 
samochodów, znaleziono - 7.

Zanotowano 17 wypadków dro­
gowych i 7 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 9 osób. Zatrzymano 22 podej­
rzanych o popełnienie przestępstw. 

Z abójstw o 
27 lipca o godz. 18 min. 50 w 

mieszkaniu domu nr 40 prźy ul. Szi- 
rvintu 2-ojo tako w Kownie znalezio­
no zwłoki G. Żilinskicnc z obrażenia­

mi twarzy. Zatrzymano podejrzanego 
J. S. Trwa dochodzenie.

W e w spólnej kuchni 
27 lipca około godz. 10 w miesz­

kaniu przy al. Taikos w Kownie, we 
wspólnej kuchni, sąsiad K. Griszke- 
lis pobił A. G. Poszkodowaną z obra­
żeniami twarzy umieszczono w szpi­
talu.

„R ó w noupraw nien ie”
27 lipca około godz. 17 na klat­

ce schodowej domu na pl. Auszros 
w Radwiliszkach mężczyzna i 2 ko­
biety napadli na I. M. i zabrali 2 zło­
te pierścionki i 10 litów. Straty - 300 
litów.

T raged ia 
27 lipca około godz. 17 we wsi 

Ilgiżiai (rej. rosieński) M. Ramanau- 
skas (ur. 1992 r.) biegł w kierunku 
traktora prowadzonego przez A. D. 
(ur. 1929 r.), trafił pod koła przycze­
py i odniósł śmiertelne obrażenia. 

Sygnet za  naruszenie  
27 lipca o godz. 1 do wileńskiego 

KP nr 2 zwrócił się R. G. i zawiadomił, 
że 26 bm. o godz. 22 min. 50 na ul. 
Erfurto w Wilnie, gdy jechał samocho­
dem vw jetta, zatrzymali go policjanci. 
Funkcjonariusze oświadczyli, źe kie­
rowca naruszył przepisy drogowe i za­
brali od R. G. złoty sygnet W trakcie 
dochodzenia ustalono, że samochód 
zatrzymywali st. policjanci GKP M. Ż. 
i O. K Przeprowadzono rewizję, ale ani 
w samochodzie służbowym, ani u poli­
cjantów sygnetu nie znaleziono.

'___________ Przygotowała I. L.

Refleksja - po nieszczęściu

Strzelać czy nie strzelać
Krwawy finał pościgu za ucieki­

nierami, który miał miejsce w sobotę 
w nocy w Kownie zmusił odpowied­
nie instytucje do zastanowienia się nad 
tym, czy policja posiada wystarczają­
co środków specjalnych do zatrzymy­
wania przestępców. Czy zamiast ostrej 
amunicji, którą strzela policja litew­
ska, nie pasowałyby bardziej mniej 
niebezpieczne naboje?..

Takie pytania do kierownictwa 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
wystosował zastępca kowieńskiego 
prokuratora okręgowego Algimantas 
Preiksza, który, podobnie jak i inni 
funkcjonariusze, jest dotychczas prze­
konany, że policjanci użyli broni zgod­
nie z prawem.

Trochę statystyki: w ciągu 1997 r. 
funkcjonariusze z broni służbowej za­
bili jedną i zranili dziewięć osób. Od 
początku 1998 r. do 27 lipca zabili 3 i 
zranili 4 podejrzewanych.

Już w poniedziałek ustalono toż­

samość 2 zabitych mieszkańców 
Kowna. Są to, wcześniej karany i po­
szukiwany przez policję kryminalną 
Darius Bikuliczius (ur. 1970 r.) oraz 
Dalius Juozaitis (ur. 1971 r.). Kule 
policyjne dosięgły młodych ludzi po 
dłuższym pościgu i po strzałach 
ostrzegawczych, gdy uciekający przed 
policją ford escort staranował samo­
chód patrolowy. Uciekający pierwsi 
otworzyli ogień.

Pozostały przy życiu kierowca 
forda, karany wcześniej za kradzież 
mieszkaniec Demeikavy Ramunas 
Marcinkeviczius (ur. 1971 r.), został 
zatrzymany jako podejrzewany.

Podczas niebezpiecznego incy­
dentu ucierpieli również policjanci. 
Sierżant służby patrolowej Romas 
Zaicevas leczy się w Kowieńskiej 
Klinice Akademickiej, a sierżant Ser- 
gejus G., po doznanym szoku leczy 
się w domu.

Zdaniem prokuratora Algimanta-

sa Preikszasa, materiał śledztwa 
wstępnego świadczy o tym, że poli­
cjanci mogli zupełnie prawnie użyć 
broni służbowej już wtedy, gdy ucie­
kinierzy nie usłuchali polecenia, by 
się zatrzymać i taranowali wóz poli­
cyjny. Strzały jednak padły dopiero 
później i to pozwala się domyśleć, że 
policjanci nie działali „na gorąco”.

W dramatycznej sprawie stawia­
nia oporu policjantom, którą prowa­
dzi kowieńska prokuratura okręgowa, 
wiele oczekuje się od różnych eksper­
tyz. Biegli ustalą, z jakiego pistoletu 
wystrzelono kulę, którą znaleziono w 
ciele D. Bikulicziusa i ilu naboi poli­
cjanci użyli w ogóle. Po zdarzeniu 
wszystką broń zabrano. Ustala się 
również, z jakiej broni strzelali ści­
gani, chociaż łusek od ich naboi jesz­
cze nie znaleziono.

Na podstawie ELTA 
przygotowała I. L.
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Nieznane wizerunki 
Adam a Mickiewicza

I zcreg nieznanych wizerunków Adama Mickiewicza po 
Lwiększył jeden cenny i ciekawy, który niegdyś był włas- 
I nością A.E. Odyńca, a dziś należy do p. Wiktora Dzier- 

I żńnowskiego. Jest to portrecik owalny, mający 12 cm długości, 
zaś 8 1/2 cm szerokości, wykonany pastelami na zwyczajnym  
grubym kawałku papieru.

Na drugiej stronie napis wokoło ołówkiem: „Rysował z na­
tury Walenty W(ańkowicz) w  D.T.U.Z.D.K. R-u 1821 maja 2 d.”; 
inną zaś ręką dopisano kilkakrotnie: „Adam Mickiewicz.”

Poeta przedstawiony jest w mundurze nauczycielskim, z sze­
rokim, złotem haftowanym kołnierzem i ze złocistymi guzikami. 
Z pod kołnierza wygląda szeroka chustka czarna i duże wyłożo­
ne końce białego kołnierza od koszuli.

Jest to więc portrecik z  owego czasu, kiedy Mickiewicz był - 
[nauczycielem szkoły powiatowej kowieńskiej, z okresu wielkie­
go przełomu w  pojęciach poetyckich, gdy nastąpiło zerwanie z  
Marylą, oraz jej związek ślubny z  Puttkamerem (dnia 2 lutego 
1821 r.).

Najwcześniejsze, a można twierdzić, że najpierwsze, wize­
runki wielkiego poety wyszły z pod ołówka i pendzla Wańkowi­
cza. Zdolny ten artysta przelał na papier rysy Mickiewicza ju ż . 
wówczas, gdy wedle słów Karola Kaczkowskiego, „nikt z  kole­
gów nie.przypuszczał w  nim tego wieszczego geniuszu, który 
miał wkrótce zajaśnieć cudnem swem światłem na naszym hory­
zoncie i nowe ciepło wlać w  dusze swych rodaków".

Mickiewicz poznał się z  Wańkowiczem w  Wilnie, i z  owego  
czasu istnieją trzy wizerunki pendzla tegoż artysty. Jeden z  nich, 
najmniejszy, wykonany kredką, bez wielkiego artyzmu, znajduje 
się w zbiorze moim, drugi -  wyobraża popiersie, w  połowie natu­
ralnej wielkości, rysowany pastelami (w  Muzeum narodowem 
krakowskiem), i taki sam, nieco mniejszy, posiada biblioteka or- 
dynacyi hr. Krasińskich w Warszawie. Wszystkie one ubiorem, 
zwrotem głowy, twarzą z zapadłymi policzkami, włosami spada­
jącymi na czoło, wyrazem oczu i kształtem brody świadczą wy­
mownie, że z  jednej pochodzą doby, i że Wańkowicz przekazał 
nam wiernie oblicze poety z  ow ego czasu.

Odbicie tego wiernego podobieństwa znajdujemy w  kowień­
skim portreciku wieszcza: postać nieco zgarbiona, w  oczach

Echo z Francji

Adam M ickiewicz w mundurze nauczyciela szkoły powia­
towej kowieńskiej.

omdlenie, przez które przebija smutek, policzki zapadłe i w  ogó­
le cały wygląd chorobliwy. Stan ten wypłynął z choroby, która 
się objawiła z  początkiem roku szkolnego 1820/21. Była ona 
następstwem silnych wstrząśnień moralnych w  ciągu ostatnich 
wakacyi letnich 1820 r. z  przyczyny stosunków z  Marylą.

WstTząśnienia te-jak  pisze Kaczkowski - wywołały zupełny 
rozstrój w  słabym i zbyt wrażliwym organizmie. Ciężki miłosny 
zawód przechorował poeta naprzód obłożnie, a potem, choć się 
podniósł, pozostało mu powolne, trapiące duszę i ciało cierpienie^ 
Gdy się o tem dowiedziano w  Wilnie, poczciwa młodzież, za pora­
dą Kaczkowskiego, wysłała wnet jednego z  kolegów, i w  kilka dni 
poeta znajdował się już t«a łonie dawnych przyjaciół swoich.

Kaczkowski, który miał Mickiewicza w  swojej opiece lekar­
skiej, poświadcza, że „gdy zjawił się posępny, wychudzony, blady, 
z  chorobliwym rumieńcem na' twarzy -  przeraził wszystkich. Tra­
wiła go silna gorączka, która jeszcze żadnej nie miała lokalizacyi. 
System nerwowy dziwnie był rozdrażniony, na tem więc polu od­
grywała się cała walka duszy z  ciałem, rozumu i geniuszu z  roz­
strojem fizycznym. Objawy jej .miały być uderzające: czasem ja­
śniał Mickiewicz potężną siłą myśli, to znów zapadał w  bezwład­
ną apatyę, czasem improwizował lub pisał z  zadziwiającą łatwo­
ścią, to znów potocznej nie mógł nawet znieść rozmowy.”

Ten stan nerwowy ustępował zwolna w  skutek zmiany miej->. 
sca, wśród rozrywek i towarzystwa szkolnych przyjaciół, oraz 
starań, jakiemi go otoczyli.

Lecz choroba nie przeminęła bez śladu, a wytworzyła ją  w  
innym kierunku nieodpowiednia dla organizmu poety ciężka praca 
zawodowa. M ickiewicz zmuszony był skutkiem tego prosić za­
rządu uniwersyteckiego o czasowe uwolnienie od obowiązków 
nauczycielskich.

W załączonem do podania tego świadectwie lekarskim z  dnia 
24 lutego 1823 r., dr. Józef Kowalski z  Kowna pisze między in- 
nemi, że Mickiewicz „był ciągle cierpiącym na ból piersi i boku 
prawego, z  częstym pluciem krwi (haemoptysis) połączony, co 
się  zwyczajnie po każdej- deklamacyi mocniejszej ponawia, 
zwłaszcza, gdy mało ruchu poprzednio używa. Po ścisłęm wyba­
daniu choroby, - pisze dalej doktor -  nie inną znajduje przyczy- 

. nę, tylko przypływ krwi do piersi i przeszkodzorią cyrkulację w  
wątrobie, przez które lekki stopień stwardnienia (induratio hepa- 
tis) coraz się  staje widoczniejszym, do czego się ciągła sedente- 

- rya i dawanie lekcyi publicznych przykłada i do pogorszenia sta­
nu zdrowia coraz bardziej usposabia”.

Tak więc ten skromny kawałek chleba, zdobyty w zawodzie 
nauczycielskim, nie szedł poecie na zdrowie, a stan ten odzwier­
ciedlił się  w wizerunkach Z tego czasu.

Słusznie też uskarża się sam poeta w  liście do ks. Adama Czar­
toryskiego (Wilno, dnia 29 marca 1822 roku): „Ciężka.praca, jaką 
nauczyciel, zwłaszcza pierwszo letni, podejmować musi, nie ma­
jąc pod ręką książki elementarnej i żadnych pomocy naukowych, 
nie umiejący doświadczeniem miarkować zapału młodzieńczego, 
miała szkodliwy wpływ na zdrowie moje”. (Kor., IV).

(Dokończenie nastąpi) 
Leopold MEYET12(24) grudnia 1898 r.

Mariusz Hermanowicz 
o dziadku i Domeykach

 | Zdjęcie to zostało zamieszczone
w książce Jerzego Surwiły „O Ada­
mie Mickiewiczu niekonwencjonal­
nie. Od Wilna po N ow y Jork” (Wilno 
1998). Pochodzi ono ze zbiorów Ma- 
riąuity i Jerzego Węsławskich z  War­
szawy. Śp. Jerzy Węsławski - to po­
tomek rodziny wielce zasłużonej dla 
Wilna. Fotografia wykonana została 
21 stycznia 1930 r. w  Celi Konrada 
podczas Środy Literackiej z  okazji ju­
bileuszu literatki H eleny Romer- 
Ochenkowskiej. W centrum, przy sto­
liku od prawej - Witold Hulewicz.

Po dotarciu książki do Francji 
okazało się, że w  posiadaniu takiego 
samego zdjęcia jest także nasz Czy­
telnik Mariusz Hermanowicz z  m. 
01ivet W liście nadesłanym przez p. 
Mariusza do Wilna czytamy m. in.: 
Mam również zdjęcie, które zostało 

opublikowane w  książce jako ilustra­
cja nr 16, choć nie wiedziałem, któ­

rego dnia je  zrobiono. Po jednej stro­
nie Heleny Romer-Ochenkowskiej 
siedzi, jak podano, Witold Hulewicz, 
po drugiej zaś Marian Zdżiechowski, 
jak mi powiedział mój Tato. Na tym  
zdjęciu jako drugi stoi, patrząc od le­
wej strony, mój dziadek Stanisław  
Hermanowicz, przedwojenny rzeź­
biarz wileński. W ogóle myślę, ze cie­
kawie byłoby zidentyfikować inne 
osoby, ponieważ na pewno należały 
one do najbardziej aktywnych w  ży­
ciu kulturalnym Wilna.

Przy okazji pragnę nadmienić, że 
ze  strony mojej matki wśród moich 
przodków występują Domeykowie, 
spokrewnieni z  przyjacielem Adama 
Mickiewicza filomatą Ignacym Do- 
meyką. W naszej rodzinie zawsze się 
mówiło, że Leon Domeyko i jego żona 
Anna zmarli na „hiszpankę”, bardzo 
w tedy groźną grypę. Moja mama 
otrzymała z  Biura Stanu Cywilnego

metryki ich zgonu. Daty są takie same, 
jak podano w książce „Od Wilna po 
N ow y Jork”, ale o  przyczynie zgonu 
nic tam niestety nie pisze”.

Tyle z  Francji* a teraz przenieśmy 
się do Celi Konrada, znajdującej się  
w  murach pobazyliańskich.

Cela Konrada -
Na reprodukcji starej fotografii 

widzimy fragment Celi Konrada, gdzie 
do wybuchu wojny w  1939 r. odbyło 
się około 300 Śród Literackich. Ich 
inicjatorem był Witold Hulewicz. Zdję­
cie oczywiście nie oddaje w  pełni wy­
glądu Celi Konrada tamtych lat, ale 
przypomina o czasach jej świetności, 
zapoczątkow anej 9 października  
I929r. Wtedy w łaśnie odbyło s ię  
otwarcie i poświęcenie Celi. Towarzy­
szyła temu Wystawa Pamiątek Mickie­
wiczowskich i Filomackich. Były na 
niej obok eksponatów również dary, 
które nadały Celi wygląd, o którym 
dzisiaj możemy tylko marzyć.

Dr Ludwik Górecki z  Paryża ofia­
rował krzesło i bilet wizytowy Mickie­
wicza. Konserwator generalny Jerzy 
Remer z Warszawy (dokąd przeniósł się 
po sprawowaniu tej samej funkcji w  
Wilnie) ufundował marmurową tablicę 
wmurowaną w ścianę Celi z  inskrypcją 
z  „Dziadów” („Obiit Gustavus, bic na- 
tus est Conradus”), Janina Umiastow- 
ska ofiarowała dwa garnitury mebli, a 
Polskie Radio w Wilnie ścienny kilim 
artystyczny wytwórni „Lad” 2x4 m. 
Wśród licznych darów pojawił się sto­
lik inkrustowany, książka do nabożeń­
stwa z  XIX w., fotografia listu Zana do 
Ignacego Domeyki, list Władysława 
Mickiewicza, dziesięć starych sztychów 
i rycin, piętnaście litografii z , Albumu

Środy Literackie
Wilczyńskiego” Prof. Juliusz Kłos ofia­
rował plany gmachu pobazyliańskiego. 
Pojawiło się również wiele fotografii 
powstańców i działaczy niepodległo­
ściowych oraz rycin i starych wydań 
Mickiewicza.

Sala, w  której odbywały się Środy 
Literackie, była bardzo duża. Miała około 
5-6 metrów szerokości i ok. 12 metrów 
długości Na szczycie sali umieszczono 
podest ok. 6 m na ok. 3,5. Na ścianie 
powieszono ręcznie tkany kilim, cztery 
kwadraty przecięte, a w  nich „Cztery 
Żywioły** Jastrzębskiego. Były na nich 
herby Polski i Litwy. Na podeście stał 
antyczny, piękny stół. Na stole po lewej 
stronie znajdowała się lampa kryta aba­
żurem. Koto tej lampy siedział prelegent 
i miał cały stół do dyspozycji, bo prowa­
dzący obywał się prawym rogiem. Na 
sali stały stoły, stylowe ciężkie ławy, dę­
bowe krzesełka. Tam siedziała publicz­
ność. Nie było żadnych raędów. Zaś na 
korytarzu wymalowana była ilustracja do 
sceny więziennej.

3 czerwca 1992 r. piękny zwyczaj 
Śród Literackich został przez same­
go Czesława Miłosza odrodzony. Jest 
podobno nawet Kolegium Śród, ale 
dawnej świetnościCda Konrada, nie­
stety, nie odzyskała.

Przygotował J. S.
Fot archiwum, 

repr. Walery Charin



Utrata zbędnych kilogra 
mów i zachowanie spraw 
nej pamięci to dwie ma­
nie bogatych społeczeństw. Szczegól­

nie w  ostatnim czasie lęk przed „nie­
wydolnością” pamięci nabiera charak­
teru obsesji. „Nigdy nie jest za wcze­
śnie, by zatroszczyć s ięo  swoją przy­
szłość”, głosi ulotka popularnego w  
USA paraleku opartego na wyciągu z 
Gingko Biloba i zapobiegającemu 
demencji przez dodatkowe dotlenia­
nie mózgu. W księgarniach roi się od 
poradników w  rodzaju „Super memo- 

drogą do sukcesu”, a różne kursy 
medytacje oferują zainteresowanym 

klucz do rozwijania „megapamięci”.
Pamięć, zdaniem starożytnych 

Greków, była matką Muz. To właśnie 
ona decyduje o naszej tożsamości. 
Gdy zawodzi, cały świat, a także na­
sze J a ” rozpada się jak stłuczone lu­
sterko.

Harry Lamb, emerytowany ame­
rykański nauczyciel biologii, w ie do­
brze, co wiek może uczynić z  pamię­
cią. Dlatego nie zamierza ryzykować: 
Codziennie rano, oprócz tradycyjnych 
płatków kukurydzianych, pochłania 
garść kolorowych pigułek. Jest tam 
deprenyl i piracetam, witamina E i 
liczne aminokwasy. Lamb jest prze­
konany, iż właśnie dzięki nim, cho­
ciaż dawno przekroczył sześćdziesiąt­
kę, zapamiętuje więcej i szybciej niż 
wielu młodych ludzi.

Tran z rekina
Michelle Amove, ma zaledwie 33 

lata, jednak ju ż od pewnego czasu 
skarży się-na kłopoty z  koncentracją. 
Ta pracująca 24 godziny na dobę 
mieszkanka Nowego Jorku zauważy- 
■ ,  że coraz trudniej przychodzi jej 
^pamiętanie nazwisk i numerów te­
lefonów. - N o cóż, przekroczyłam  
trzydziestkę, mam już z  górki. Amo- 
ve w  popłochu zapisała się na spe- 
cjalny kurs mnemotechniczny i zaczę- 

■  łykać preparaty z żeńszenia oraz 
p an  z  rekina. - Na kursie stwierdzi­
łam, żejnój problem nie jest taki wy­
jątkowy i bardzo mnie to podniosło 
|na duchu...

W sklepach ze zdrową żywnością 
I sprzedaje się w charakterze „stymu­
latorów pamięci” dosłownie wszyst- 
Iko: od otrębów, po wyciąg z  płetw  
Irekina. Jednak zanim sięgniemy po 
któryś z  tych preparatów, warto so­
bie przypomnieć o kilku sprawach. 
Po pierwsze, problemy z  koncentra­

Lęk przed utrata pamięci staie sie obsesją

TAJEMNICA UMYSŁU
cją i zapominalstwo nie muszą ozna­
czać, że nasz mózg zaczyna szwan­
kować. Po wtóre, niezawodna „me- 
gapamięć” niekoniecznie musi być 
błogośławieństwem. W ciągu ostat­
nich kilku lat wiedza naukowców na 
temat pamięci niesłychanie się  po­
większyła. N owe techniki pozwala­
ją  na precyzyjne określanie części 
mózgu odpowiedzialnych za jej kon­
kretne obszary. B iochem icy coraz 
lepiej poznają leżące u podstaw pro­
cesów  zapamiętywania reakcje che­
miczne, neurolodzy są  w  stanie co­
raz dokładniej określić, jak wiek, 
stres i inne czynniki mogą owe pro­
cesy wspomóc lub zakłócić.

D la neurologów zgłębiających  
tajemnice mózgu największym cudem 
jest to, że człowiek w ogóle jest ja­
koś w  stanie przedrzeć się przez labi- 
rynt zmagazynowanych informacji, 
skojarzeń i wspomnień.

Werdykt hipokampu
W jaki sposób jesteśmy w  stanie 

sobie z tym poradzić? Chociaż nasz 
mózg różni się od komputera, jednak 
może on stanowić pożyteczną analo­
gię. Choćby dlatego, że człowiek rów­
nież posiada „pamięć operacyjną”, 
czyli tzw. krótkotrwałą, w  której prze­
chowuje się informacje potrzebne je­
dynie doraźnie i szybko wyrzucane. 
Dzięki niej możemy robić szybkie 
obliczenia i zapamiętać numer tele­
fonu, by za chwilę zadzwonić. Nasza 
„pamięć operacyjna” umożliwia poza 
tym analizowanie problemów i twór­
cze myślenie, chociaż, jak dobry wła­
mywacz, nie pozostawia widocznych 
śladów.

Poza nią .dysponujemy także pa­
mięcią „długotrwałą”, czymś w rodza­
ju twardego dysku, na którym trwale 
zapisane są nasze minione doświad­
czenia. To miliardy komórek nerwo­
wych, które komunikują się między 
sobą chemicznie i elektrycznie. Ile­
kroć'coś postrzegamy, dom, szorst- 

; kość muru, szczekania psa, unikalna 
konfiguracja owych komórek zostaje 
pobudzona. Mimo że bodziec prze­
staje działać, nie wracają już one do 
poprzedniego stanu. - Pamięć to wła­
śnie utrwalone wzory połączeń mię­

dzy komórkami - mówi dr Barry Gor­
don, dyrektor Instytutu Zaburzeń Pa­
mięci z  Waszyngtonu. - Im częściej 
stykamy się z  podobnym bodźcem, 
tym lepiej utrwalone są te wzory w  
tkance naszego mózgu. Decyzja o. 
zmagazynowaniu lub odrzuceniu ja­
kiejś informacji rzadko podejmowa­
na jest świadomie. Zazwyczaj podej­
mowana jest w  hipokampie, małej 
skomplikowanej strukturze umiesz­
czonej w  centrum dowodzenia. Wer­
dykt hipokampu zależy od dwóch rze­
czy. Po pierwsze, czy informacja na­
cechowana jest emocjonalnie. Imię 
przyszłej kochanki zapamiętać jest 
dużo łatwiej niż imię siostry naszej 
prababki. Mózg konstruuje sobie w  
ten sposób mapę świata na ściśle pry­
watny użytek i zgodnie z  najtajniej­
szymi skłonnościami i impulsami. Po 
wtóre, decyzja hipokampu zależy od 
tego, czy nowa informacja ma jakiś 
związek z  tym, co już wiemy. Jeśli - 
poświęciliśmy dużo czasu i uwagi 
sprawom rodzinnej genealogii, imię 
siostry prababki może zostać uznane 
przez hipokamp za warte zapamięta­
nia.

Tylko dlatego, że' odrzucamy 
większość atakujących nas informa­
cji, jesteśmy w  stanie radzić sobie z  
otaczającym nas światem. Gdy hipo­
kamp przepuszcza wszystko jak leci, 
zaczyna się horror. Opisane są liczne 
przypadki chorych z taką nadludzką 
superpamięcią. Owi tytani potrafią 
przytaczać bezmiar faktów, słów  i 
liczb. N ie potrafią jednak nic z  nimi 
zrobić. W tym zalewie informacji bra­
kuje bowiem miejsca na abstrakcyjne 
myślenie.

Na drugim krańcu znajdują się 
ludzie absolutnie niezdolni do zapa­
miętania czegokolwiek: Należy do 
nich na przykład pewien młody robot­
nik z Connecticut, który przeszedł 
ciężką operację mózgu. By uchronić 
go przed atakami epilepsji, chirurdzy 
nieopatrznie usunęli mu hipokamp. 
Jego dotychczasowe wspomnienia nie 
zostały zatarte, ale nie ma mowy o 
gromadzeniu nowych. Mężczyzna ten 
nie zdoła już nigdy powiedzieć* co 
jadł na śniadanie, jaki jest dzień i 
gdzie się znajduje.

Zdolność zapominania
Żeby zniszczyć hipokamp, nie 

trzeba skalpela. Atakuje go również 
choroba Alzheimera, brak snu, alko­
hol, nadciśnienie i czas. Z wiekiem 
ów dyspozytor staje się o wiele mniej 
aktywny. U  ludzi młodych podobny 
efekt mogą wywołać stan depresji, 
niepokój, nadmiar albo brak wrażeń.

- Żyjemy jak pod obstrzałem - 
mówi Gordon. - Stale atakowani przez 
miliardy informacji. Napływają z 
przerażającą szybkością faksem, tele­
fonicznie, pocztą elektroniczną, przez 
Internet. I nasze skołatane głowy za­
czynają mieć problem z  przyswoje­
niem tego, co najważniejsze i najbar­
dziej potrzebne.

Sytuację pogarsza także stres, w  
jakim żyje większość'z nas. Nie ino- 
żemy spać, jesteśm y rozkojarzeni. 
Taki stan chronicznego napięcia, bez­
pośrednio wpływa na chemię mózgu.
- Wystarczy 30 minut silnego napię­
cia - mówi neurolog Robert Sapolsky
- by hormony stresu wyrugowały 
molekuły transportujące do hipokam­
pu glukozę i tym samym pozbawiły 
mózg części zasilania. Trwający mie­
siącami, czy nawet latami stres zabija 
nasze komórki nerwowe szybciej i 
skuteczniej niż alkohol.

A zatem najlepszym sposobem 
dbania o pamięć jest relaks i sen. Poza 
tym, ponieważ mózg znajduje się na 
łasce naszego systemu krążenia, na­
leży też dbać o serce i arterie. W prze­
prowadzonym w 1997 roku badaniu 
wykryto wyraźny związek między die­
tą a aktywnością umysłową osób star­
szych. Im więcej owoców, błonnika i 
warzyw, tym lepsze wyniki w  testach 
mierzących sprawność intelektualną

-Podtrzymać sprawne funkcjono­
wanie mózgu w  sztuczny sposób po­
maga estrogen. Dzieje się pewnie tak 
dlatego, że estrogen pobudza komór­
ki hipokampu i zwiększa wydzielaniel 
acetylocholiny, substancji, dzięki któ­
rej komórki się komunikują Jednaki 
lekarze niechętnie aplikują go pacjen­
tom, gdyż kuracje hormonalne sąry l 
zykowne. Uczeni szukająmożliwości 
genetycznego usprawniania pamięci J 
Zdaniem Johna Kandela z Memory 
Pharmaceuticals, inżynieria genetycz-[ 
na już w  niedługim czasie pomoże 
ludziom bardziej efektywnie zapamię­
tywać i przywoływać stosowne infor­
macje.

Mózg i mechanizm pamięci ewo­
luowały przez kilka milionów lat Czy 
rzeczywiście drobna modyfikacja g i |  
netyczna m oże ow e mechanizmy 
znacznie usprawnić? I czy naprawdę 
gra warta jest,świeczki?.Przecież 
prawdą znaną od wieków jest to, 
równie ważną jak zdolność zapamię­
tywania jest zdolność zapominania. I 

Katarzyna ZAWIŚLAK

Przetestuj swą pamięć
1. Jak często zdarza Ci się nie 

rozpoznać miejsca, w którym już 
kiedyś byłeś?!
V’ 2. Jak często nie jesteś pewien, 
czy coś zrobiłeś: np. zamknąłeś 
drzwi lub wyłączyłeś żelazko?

• '3, Jak często zapominasz, kie- - 
dy jakieś zdarzenie miało miejsce: 
np. wczoraj czy w ubiegłym tygo^' 
dniu?
V 4. Jak często zapomjnasz, 
gdzie coś położyłeś: klucze, zapal-1 
niczkę?

5. Jak często trzeba Ci przypo­
minać ó jakiejś sprawie (ó której 
chcesz pamiętać) po kilka razy?

6, Jak często nie możesz przy­
pomnieć sobie jakiejś nazwy lub- 
czyjegoś nazwiska, chociaż masz 
je ,ria końcu języka"?

V  7. Jak często zdarza Ci się 
podczas rozmowy zapomnieć, 
czym to właśnie mówiłeś?

1 punkt

2 punkty

3 punkty

4 punkty
5 punktów
6 punktów

7-14

15-25 
26-42

Ani razu w ciągu 
ostatniego półrocza 
Raz, czy dwa razy 
w ciągu ostatnich 
sześciu m|esięcy 
Mniej więcej raz hą 
miesiąc 
Raz w tygodniu 
Codziennie 
Kllkarazy dziennie

Punktacja
Pamięć znacznie 
powyżej przeciętnej 
Wszystko w normie 

- Pamięć poniżej 
średniej :

Na powierzchni Słońca powstały gigantyczne, szalejące wiry.
których nie da się porównać z największymi cyklonami na Ziemi

Słoneczna rewolucja
Na podstawie obrazów Słońca 

przekazanych przez sondę kosmicz­
ną SOHO słoneczne huragany zosta­
ły wykryte przez fizyków brytyjskich: 
Davida Bike’a z  Rutheford Appleton 
Laboratory (RAL) i Helen Mason z 
Uniwersytetu w  Cambridge.

-  Widzimy wiry gorącego gazu - 
mówił podniecony David Bike -  któ­
ry wielką spiralą wyrywa się  ze Słoń­
ca i nabiera coraz to większych pręd­
kości. Prędkość dochodzi do 500 tys. 
km/godz. Najgroźniejsze trąby po­
wietrzne Ziemi nie przekraczają pręd­
kości 500 km/godz. Tak silnego cy­
klonu nigdy dotąd nie obserwowano. 
Ma to ogromne znaczenie nie tylko 
naukowe. Jakie będą tego konsekwen- . 
cje na Ziemi, w  układzie słonecznym, 
tego nie wiemy. Nie znamy też przy-. 
czyny tego niespodziewanego zjawi­
ska. Możliwe, że bliższe badanie sil­
nych wiatrów Słońca pozwoli nam to 
zrozumieć.
Sonda ja k  pies łańcuchow y 

Sonda badawcza (a w łaściw ie 
należałoby powiedzieć - laboratorium 
badawcze) SOHO zbudowana zosta­
ła wspólnym wysiłkiem naukowców 
i inżynierów europejskiej (ESA) i 
amerykańskiej (NASA) agencji badań 
kosmicznych. Umieszczono ją między 
Słońcem a Ziemią o 1,5 miliona kilo­
metrów od Ziemi, w miejscu, gdzie 
przyciąganie grawitacyjne Ziemi i 
Słońca się znosi.

Dzięki temu od stycznia 1997 r. 
SOHO - niczym czujny pies łańcucho­
w y -  bez przerwy obserwuje Słońce. 
Na pokładzie sondy znajduje się 12 
urządzeń pomiarowych, które przeka­
zują do ziemskich laboratoriów obra­
zy Słońca, pomiary temperatury, na­
tężenia i rozmieszczenia pól ma­
gnetycznych, mierzą prędkość ru­
chu mas gazowych, wiatrów sło­
necznych, wybuchów na Słońcu 
itd.

W iadom o, ż e  S łoń ce jest  
gwiazdą gazową o  promieniu 700 
tys. kilometrów. Składa się w 70 
proc. z  wodoru, 28 proc. helu i 2 
proc. ciężkich atomów, takich jak 
tlen, węgiel, żelazo. Masy gazu 
przemieszczają się, w ich potęż­
nych strumieniach pędzą wiązki 

- naładowanych cząstek, jonów, 
elektronów, powstające prądy 
elektryczne indukują pola magne­
tyczne. Pola te nie sąjednolite. Ich 
obraz przekazywany przez SOHO 
wygląda jak różnokolorowy, wzo­
rzysty dywan.

G o rąca  korona 
W „sercu” Słońca gęstość gazu 

wynosi 158 ton na metr sześcienny, a 
temperatura dochodzi do 1 6 min stop­
ni. C. Zachodzą tam bardzo silne re­
akcje jądrowe. Widoczna powierzch­
nia Słońca nazywa się fotosferą, jej 
temperatura wynosi około 2 min stop­
ni C, zaś temperatura powierzchni

Słońca - 5000 stopni C. Ponad fotos­
ferą i warstwą, która nazywa się chro- 
mosferą, roztacza się korona, rodzaj 
słonecznej atmosfery. Temperatura 
korony Słońca dochodzi do 5 min 
stopni C. Tak! Pięć milionów stopni 
Celsjusza.

Słońca. Nie są one stałe. Dywan ma­
gnetyczny zmienia się co 40 godzin. 
Przy takich zmianach linie sil pól ma­
gnetycznych doznają szoku. Splecio­
ne w węzły docierają do atmosfery. 
Powodując każdego dnia tysiące ma­
łych wybuchów. Mamy na to dowo­
dy. Widzimy to na zdjęciach po­
wierzchni Słońca. Wybuchy te powo­
dują silne ogrzanie atmosfery Słoń­
ca.

Jednym z zadań SOHO, posta­
wionym zresztą jeszcze przed wybu­
chem cyklonu, jest poznanie genezy 
wiatrów słonecznych i burz magne-

a

Jfó&oaai 1S:2?

1 czerwca teleskopy sondy SOHO zarejestrowały 2 komety, które wleciały w 
atmosferę słoneczną (zdjęcie lewe). Kilkanaście godzin później zanotowano wybuchy 
na Słońcu (zdjęcie prawe). - _ Fot Reuters/Forum

- Od 50 lat fizycy się głowią nad 
tym, dlaczego temperatura korony jest 
aż tak wysoka - mówi profesor Erie 
Priest z Uniwersytetu St. Andrew w  
Szkocji. - Właściwie dopiero teraz, 
dzięki wynikom uzyskanym w SOHO 
możemy tę zagadkę rozwiązać. Przy­
czyną są lokalne pola magnetyczne

tycznych. Wiatry powstają w dziurach 
atmosfery w pobliżu biegunów Słoń­
ca. Lokalne pola są tam na tyle sła­
be, że nie hamują strumieni gorące­
go gazu wydostających się na ze­
wnątrz. Mogą one osiągnąć prędkość 
75Ó km/godz. Ale jakie były przyczy­
ny wybuchu cyklonu? Spowodowały

to gawiska w sercu Słońca? W war­
stwie pośredniej? W samej koronie? 

T ajem nica zniknięcia 
satelity  

Wiadomo, że mniej więcej co 1 
lat Słońce przechodzi przez okres 
burzliwej aktywności. Następuje pa­
roksyzm pól magnetycznych. Silne 
pole lokalne może zablokować ruchy 
masy gazowej, której temperatura 
zmniejsza się w  porównaniu z  war­
stwami sąsiednimi. Te obszary są 
ciemniejsze. Występująjako plamy na 
Słońcu.

W czasie poprzedniej aktyw­
ności Słońca ( 1989-91) burze ma­
gnetyczne poczyniły spore szko­
dy na Ziemi. W Kanadzie i Szwe­
cji przez pewien czas zatrzymały 
się generatory prądu elektryczne­
go. Psuły się urządzenia elektrycz­
ne. Znikał obraź na telewizorach 
Wiele satelitów ziemskich uległo 
zniszczeniu. Satelita radioteleko- 
munikacyjny nadający telewizyj­
ny program Star Trek nagle zamil­
kł i po prostu zniknął. Niewątpli­
w ie .w ię c  w szelkie zmiany na 
Słońcu nas dotyczą.

Pole magnetyczne Ziemi re­
aguje na zmiany pól Słońca, na 
burze magnetyczne, a człowiek 
mający swoje własne pole magne- 

|  tyczne również nie jest obojętny na 
~  to, co zachodzi na Słońcu.

Następny okres aktywności Słoń­
ca przewidywany jest na rok 2000. A 
więc w roku 2000 czeka nas wiele nie­
spodzianek. Oby dobrych! Może 
Słońce się trochę uspokoi?

Bożena PUCHALSKA 
(Przegląd tygodniowy) I
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USTAW A
R e p u b l ik i  L i t e w s k ie j

O nowelizacji ustawy 
o organizacjach społecznych
(Dokończenie. Początek patrz w nr 142)

R o zd ział p iąty
Zawieszenie 

i zakończenie działalności 
organizacji społecznych

| Artykuł 24. Zakończenie działalności organiza- 
cji społecznych
■  1. Działalność organizacji społecznej może się zakoń­
czyć:
■  1) gdy w trybie określonym w statucie organizacji 
I społecznej zostanie podjęta decyzja zreorganizowania or­
ganizacji społecznej tj. podzielenia na kilka nowych or­
ganizacji społecznych lub przystąpienia do innej organi­
zacji społecznej;
■  2) gdy w trybieokreślonym w statucie organizacji spo­
łecznej zostanie podjęta decyla przerwania działalności; 
H  3) gdy sąd podejmie decyzję przerwania działalności 
organizacji społecznej.

Podstawy i tiyb reorganizowania organizacji spo­
łecznych, jak też przerwania działalności organizacji spo­
łecznych określa niniejsza ustawa i statut organizacji spo­
łecznych.

Artykuł 25. Reorganizowanie organizacji spo­
łecznej

1. Decyzję w sprawie reorganizowania organizacji 
społecznej dzielącjąna kilka nowych organizacji lub przy­
stępując do innej organizacji społecznej ma prawo pod­
jąć tylko najwyższy organ zarządzania reorganizowanej 
organizacji.

2. Jeśli organizację społeczną reorganizuje się dzie­
lącjąna kilka nowych organizacji, to jej środki i majątek 
rozdziela się między nowe organizacje w trybie określo­
nym w statucie reorganizowanej organizacji społecznej. 
Jeśli w statucie reorganizowanej organizacji ta kwestia 
nie jest uregulowana, to środki i majątek między nowe 
organizacje rozdziela się na podstawie decyzji najwyż­
szego organu zarządzania reorganizowanej organizacji, 
którą podejmuje się razem z decyzją o reorganizowaniu 
organizacji społecznej.

3. Najwyższy organ zarządzania organizacji społecz­
nej rozstrzygając kwestię reorganizowania organizacji spo­
łecznej sposobem podziału, jednocześnie powinien za­
decydować, jaka będzie nazwa organizacji społecznej i 
jaką symbolikę będzie stosowała ta organizacja.

4. Po podziale organizacji społecznej na kilka no­
wych organizacji, statuty nowo powstałych organizacji 
społecznych rejestruje się w trybie określonym przez ni­
niejszą ustawę. Organizacje społeczne uważane są za 
założone od dnia rejestracji ich statutów.

5. Jeśli organizacja s i e c z n a  przystępuje do innej 
organizacji społecznej, to jej majątek i środki przypada- 
ją  organizacji, do której się przystępuje.

6. Po przyjęciu w trybie określonym w statucie de­
cyzji przerwania działalności organizacji społecznej, jej 
majątek wykorzystuje się w trybie określonym w statu­
cie, jeśli ustawy nie przewidujączego innego.

Artykuł 26. Oddzielenie jednostki organizacji spo­
łecznej od organizacji społecznej i przerwanie jej dzia­
łalności

1. Jednostka organizacji społecznej, posiadająca rów­
nież uprawnienia jednostki prawnej, ma prawo oddzielić 
się od organizacji społecznej i stać się nową organizacją 
społeczną, jeśli przewiduje to statut organizacji społecz­
nej. Osoba reprezentująca oddzielonąjednostkę organi­
zacji społecznej powinna w ciągu pięciu dni od podjęcia 
decyzji w sprawie oddzielenia powiadomić na piśmie o 
tej decyzji organ zarządzania organizacji społecznej, od 
której następuje oddzielenie, jak też instytucję wykonaw­
czą samorządu, na którego terytorium znajduje się sie­
dziba tej jednostki.

2. Od dnia podjęcia decyzji oddzielenia się w trybie 
określonym w statucie organizacji społecznej jednostka 
organizacji społecznej traci swą poprzednią nazwę i sym­
bolikę. Takąjednostkę w trybie określonym w niniejszej 
ustawie rejestruje się jako nową organizację społeczną.

3. Organizacja społeczna w trybie określonym w jej 
statucie może w każdej chwili przerwać działalność swych 
jednostek, posiadających też osobowość prawną. Jeśli 
statut organizacji społecznej przewiduje, to majątek i 
środki takich jednostek, jak też posiadających osobo­

wość prawną, przypadająorganizacji społecznej. Jeśli w 
statucie organizacji społecznej nie przewidziano, jak wy-, 
korzystać środki i majątek jednostki, której działalność 
przerywa się, to kwestię ich wykorzystania rozstrzyga się 
w trybie określonym przez ustawy.

Artykuł 27. Wstrzymanie lub przerwanie działal­
ności organizacji społecznej na podstawie decyzji sądu

1. Działalność organizacji społecznejna wniosek in­
stytucji państwowej, która ją  zarejestrowała, może być 
wstrzymana lub przerwana na podstawie decyzji sądu.

2. Podanie w sprawie wstrzymania lub przerwania 
działalności organizacji społecznej nie podlega opłacie.

Artykuł 28. Podstawy wstrzymania działalności 
organizacji społecznej

1. Sąd może;wstrzymać działalność organizacji społecz­
nej, jeśli ona lub jej jednostka nie usunie w ustalonym czasie 
wskazanych przez instytucję państwową zgodnie z  kompe­
tencjami naruszeń Konstytucji Republiki Litewskiej, niniej­
szej lub innych ustaw albo kontynuuje niezgodnie z prawem 
działalność po tym, gdy otrzymała ostrzeżenie dotyczące prze­
rwania działalności, naruszającej Konstytucję Republiki Li­
tewskiej, niniejszą i inne ustawy.

2. Działalność organizacji społecznej może być 
wstrzymana nie dłużej niż na 6 miesięcy.

Artykuł 29. Skutki wstrzymania działalności
1. Gdy działalność organizacji społecznej jest wstrzy­

mana, w ciągu całego okresu wstrzymania zabrania się 
organizacji społecznej i jej jednostkom korzystania ze |  
wszystkich środków masowego przekazu, organizowa­
nia zebrań, korzystania ze środków znajdujących się na 
kontach organizacji społecznej lub jej jednostek, korzy­
stania oraz administrowania majątkiem oraz środkami 
organizacji społecznej i jej jednostek i dysponowania nimi.

2. Wstrzymanie działalności organizacji społecznej, na­
leżącej do związku organizacji społecznych nie powoduje 
konsekwencji prawnej dla działalności tego związku, jeśli 
w związku jest co najmniej połowa organizacj i społecz­
nych, których działalność nie została wstrzymana.

3. Jeśli działalność związku organizacji społecznych 
została wstrzymana, to należące do niego organizacje spo­
łeczne działają wyłącznie zgodnie ze swymi statutami.

4. Po zakończeniu ustalonego przez sąd terminu 
wstrzymania działalności organizacji społecznej, powia­
damia ona na piśmie instytucję państwową, która zareje­
strowała jej statut, że usunęła przyczyny, z powodu któ­
rych decyzją sądu jej działalność została wstrzymana. 
Organizacja społeczna, której działalność była wstrzy­
mana, może kontynuować swoją działalność dopiero po 
tym, gdy instytucja państwowa, która zarejestrowała statut 
tej organizacji, konstatuje, iż zostały usunięte przyczyny, 
z powodu których wstrzymano działalność organizacji 
społecznej i zezwala tej organizacji społecznej na konty­
nuowanie działalności. Odmowa zezwolenia na kontynu­
owanie działalności organizacji społecznej może być w 
terminie 10 dni od jej wydania zaskarżona w sądzie.

Artykuł 30. Przerwanie działalności organizacji 
społecznej

1. Sąd może przerwać działalność organizacji spo­
łecznej,jeśli:

1) organizacja społeczna, której działalność wstrzy­
mana została decyzją sądu, lub jej jednostka narusza wy­
magania zawarte w artykule 29 niniejszej ustawy;

2) jeśli w ciągu roku od zakończenia terminu wstrzy­
mania działalności organizacja społeczna lub jej jednost­
ka ponownie naruszyły Konstytucję Republiki Litewskiej, 
niniejszą lub inne ustawy ;

.3) jeśli po zarejestrowaniu statutu organizacji spo­
łecznej wyjaśni się, że do rejestracji statutu przedstawio­
no nie odpowiadające rzeczywistości dane o założeniu 
organizacji.

2. Sąd po podjęciu decyzji przerwania działalności 
organizacji społecznej wyznacza likwidatorów i określa 
ich pełnomocnictwa.

3. Majątek i środki organizacji społecznej, której 
działalność została przerwana decyzją sądu, wykorzy­
stywane są w trybie, określonym przez ustawy”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Repu­
bliki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 438)

USTAW A
O ratyfikowaniu umowy rządu 

Republiki Litewskiej i Rządu Irlandii 
o zapobieżeniu podwójnemu opodatkowaniu 
dochodów i dochodów z przyrostu kapitału 

oraz naruszeń fiskalnych 
12 m aja 1998 r„ n r  VIII-728

Artykuł 1. Ratyfikowanie umowy
Sejm Republiki Litewskiej zgodnie z punktem 16 artykułu 67 Konstytucji 

Republiki Litewskiej i uwzględniając dekret prezydenta republiki z 26 marca 1998 
r. „O zgłoszeniu Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikowania umowy rządu 
Republiki Litewskiej i rządu Irlandii o zapobieżeniu podwójnemu opodatkowaniu 
dochodów i dochodów z przyrostu kapitału oraz naruszeniom fiskalnym”, ratyfi­
kuje podpisaną 18 listopada 1997 r. wDublinie przez rząd Republiki Litewskiej i 
rząd Irlandii umowę o zapobieżeniu podwójnemu opodatkowaniu dochodów i do­
chodów z przyrostu kapitału oraz naruszeniom fiskalnym.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 445)

U STA W A
Republiki Litewskiej

O nowelizacji rozdziału 
czternastego ustawy 

0 zegludze handlowej
19 m aja  1998 r., n r  V III-75 0  
(D z . U ., 1996, n r  1 01 -2300)

Artykuł l. Nowelizacja rozdziału czternastego
Znowelizować rozdział czternasty ustawy Republiki Litewskiej o żegludze 

handlowej i dać go w następującym brzmieniu:
„ROZDZIAŁ CZTERNASTY 

ZASTAWIENIE STATKU
Artykuł 78. Tryb zastawienia statku
1 . Statki, zarejestrowane w rejestrze okrętowym lub księdze okrętowej Re­

publiki Litewskiej zastawiane są zgodnie z trybem określonym przez ustawę Re­
publiki Litewskiej o hipotece oraz niniejszą ustawę.

2. Jeśli w niniejszej ustawie przewidziane są inne normy niżw ustawie Repu­
bliki Litewskiej o hipotece, to stosuje się przepisy niniejszej ustawy.

Artykuł 79. Zastawienie statku
1. Statek zastawia się z całym wyposażeniem statku i sprzętem, które sąniezbęd- 

ne do jego nawigacji lub podróży i znajdują się na statku w dniu zawarcia urnowy o 
zastawieniu. Wyposażenie i sprzęt zastawianego statku powinny być wyszczególnio­
ne w karcie hipotecznej, z wyjątkiem tych, które nie są własnością armatora.

2. Hipoteka statku nie obejmuje znajdującego się na statku paliwa, olejów 
oraz ładunku, należących do armatora lub innej osoby.

3. W karcie hipotecznej można nie wskazywać miejsca pobytu statku w chwili 
sporządzania hipoteki.

A rtykuł 80. Rejestracja hipoteki statku
Podanie w sprawie rejestracji, zmiany lub zakończenia hipoteki statku składa 

się w wydziale hipotecznym sądu dzielnicowego miasta Kłajpedy.
A rtykuł 81- W yrejestrowanie zastawionego statku
1. Zastawiony statek nie może być wyrejestrowany z rejestru okrętowego 

lub księgi okrętowej Republiki Litewskiej do zakończenia hipoteki statku lub do 
tego czasu, gdy zostanie przedstawiona zatwierdzona notarialnie zgoda wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych na to.

2. Jeśli zgodnie z przepisami Rejestracji Statków zastawiony statek powinien 
być wyrejestrowany z rejestru okrętowego lub księgi okrętowej Republiki Litew­
skiej w przypadkach innych niż sprzedaż statku, o tym należy zawiadomić wy­
dział hipoteczny sądu dzielnicowego miasta Kłajpedy, który musi o tym prze­
strzec wszystkich wierzycieli hipotecznych, aby mieli oni czas na podjęcie działań 
w ochronie swych interesów. W podanym w tej części przypadku zastawiony 
statek nie może być wyrejestrowany wcześniej niż po trzech miesiącach od ostrze­
żenia wierzycieli hipotecznych. Na to wymaganie można nie zważać, jeśli przed­
stawiono zatwierdzoną notarialnie zgodę wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
aby to uczynić wcześniej.

Artykuł 82. Czasowa zmiana bandery statku 
, 1. Zezwolenie na tymczasowe pływanie pod banderą obcego państwa statko­

wi, zarejestrowanemu w rejestrze okrętowym lub księdze okrętowej Republiki Li­
tewskiej nie może być wydane dopóty, dopóki nie zakończą się wszystkie hipoteki 
Można nie zważać na to wymaganie, jeśli przedstawiono zatwierdzoną notarialnie 
zgodę wszystkich wierzycieli hipotecznych na wydanie takiego zezwolenia.

2. Statek, którego stałe miejsce rejestracji jest w innym państwie i któremu 
udzielono prawa tymczasowego pływania pod banderą Państwa Litewskiego, nie 
może być zastawiony w Republice Litewskiej. Wszystkie kwestie, związane z  
zastawieniem takiego statku, rozstrzygane są zgodnie z ustawami państwa stałej 
rejestracji statku.

Artykuł 83. Przymusowa sprzedaż zastawionego statku
1. Decyzję przymusowej sprzedaży zastawionego w Republice Litewskiej statku 

podejmuje się w trybie określonym w ustawie Republiki Litewskiej o hipotece.
2. Przymusowa sprzedaż zastawionego statku zwalnia go od wszystkich hi­

potek lub obciążeń jedynie w tym przypadku, jeśli w czasie sprzedaży zastawiony 
statek znajdował się na terytorium Republiki Litewskiej”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS  

(Zam. 450)
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U s t a w a  R e p u b l ik i  L i t e w s k ie j
O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 3, 4, 6, 7, 9, 
10,11,12,16,17,18,22,23,25,26 ustawy o nadzorze 
państwowym szlachetnych metali i drogich kamieni

&

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 3 
Zmienić akapit trzeci artykułu 3, artykuł uzupełnić nowymi 

akapitami 4,5 i 6, byłe akapity czwarty-szesnasty uważać odpo­
wiednio za akapity siódmy -dziewiętnasty, w akapicie czterna­
stym zamiast słów „osoby prawne i fizyczne” wpisać słowa „osoby 
prawne, przedsiębiorstwa, nie mające osobowości prawnej i oso­
by fizyczne”, w akapicie dziewiętnastym po słowie „potwierdza­
jący” wpisać słowa „próbę, masę, ilość szlachetnych metali oraz” 
i artykuł ten dać w następującym brzmieniu:

„Artykuł 3.
Używane w ustawie pojęcia:
metale szlachetne - złoto, srebro, metale grupy platynowej 

(mten, rod, pallad, platyna, osm i iryd) we wszelkiej postaci: sto­
py, surowiec, półwyroby, wyroby przemysłowe, ich dom i odpady 
oraz związki chemiczne;

drogie kamienie - naturalne, obrobione i nie obrobione dro­
gie kamienie: diamenty, szmaragdy, rubiny, szafiry i inne jubiler­
skie oraz ozdobne kamienie i drogie kamienie (z wyjątkiem bursz­
tynu) pochodzenia organicznego (zgodnie z kwalifikacją zatwier­
dzoną przez Międzynarodową Konfederację Kamieni Jubilerskich, 
Wyrobów ze Srebra, Diamentów i Pereł CBJO). Za drogie ka­
mienie uważane są również złom i odpady diamentów;

złom metali szlachetnych - wyroby różnego przeznaczenia, 
półwyroby zawierające szlachetne metale, nieprzydatne do użyt­
ku według wcześniejszego bezpośredniego przeznaczenia, jak też 
stopy, surowce, związki chemiczne w różnej postaci;

złom drogich kamieni - różnego przeznaczenia Wyroby, za­
wierające drogie kamienie i nieprzydatne do użytku według wcze­
śniejszego bezpośredniego przeznaczenia;

odpady metali szlachetnych i drogich kamieni - powstałe 
w czasie produkcyjnego procesu technologicznego odpady za­
wierające metale szlachetne i drogie kamienie, nadające się do 
rekuperacji;

przeróbka metali szlachetnych - pozyskiwanie metali szla­
chetnych ze związków chemicznych, koncentratów i półwyrobów, 
domu oraz odpadów;1

wykorzystanie metali szlachetnych i drogich kamieni - 
obróbka tych metali i drogich kamieni, używanie ich do potrzeb 
produkcyjnych, naukowych, socjalnych i kulturalnych;

probierczość- określanie jakości oraz ilości metali szlachet­
nych, ich stopów, jak też tożsamości i charakterystyk drogich ka­
mieni;

próba - standard określony przez Międzynarodową Organi­
zację Standaryzacji (ISO) lub państwo, który Wskazuje wartość 
stopu, z jakiego został wytworzony wyrób i stosunek ilości metali 
szlachetnych do masy stopu w ułamkach tysięcznych. Znak tego 
stosunku wytłacza się na wyrobie;

nadzór państwowy metali szlachetnych i drogich kamieni 
- system środków organizacyjno-technicznych i prawnych, za­
pewniający państwową kontrolę produkcji, przetwórstwa, skupu 
i sprzedaży, użytkowania, przechowania i przewozu metali szla­
chetnych i drogich kamieni, jak też eksportu i importu metali szla­
chetnych oraz drogich kamieni;

litewski państwowy kontrolny znak probierczy - ustalo­
ny jednego wzoru znak, potwierdzający próbę;

wytłaczanie - probierćza operacja technologiczna, podczas 
której na wyrobach ze szlachetnych metali wytłacza się litewski 
państwowy kontrolny znak probierczy i próbę;

podmioty gospodarcze - osoby prawne, przedsiębiorstwa 
nie mające osobowości prawnej i osoby fizyczne prowadzące 
wszelką działalność komercyjno-gospodarczą, związaną z meta­
lami szlachetnymi, drogimi kamieniami oraz wyrobami z nich, nie­
zależnie od tego, jaka jest forma własności i rodzaj przedsiębior­
stwa;

znak producenta - specjalny symbol lub abrewiatura, po­
twierdzająca producenta wyrobów z metali szlachetnych;

szyfr roku produkcji- ustalony przez instytucję nadzoru pań­
stwowego metali szlachetnych i drogich kamieni szyfr roku, wska­
zujący, kiedy został wytworzony wyrób;

wyroby z metali szlachetnych i drogich kamieni - wyro­
by jubilerskie z drogimi kamieniami lub bez nich, wyroby dekora­
cyjne oraz użytkowe, jak też używane do celów produkcyjnych i 
naukowych wyroby ze stopów złota, srebra i metali grupy platy­
nowej;

remedium ̂  dozwolone odchylenie w próbie; 
świadectwo jakości - dokument, potwierdzający próbę, masę, 

ilość metali szlachetnych oraz tożsamość i charakterystyki dro­
gich kamieni”.

Artykuł 2. Uzupełnienie części 2 artykułu 4 
Część 2 artykułu 4 uzupełnić zdaniami „Metale szlachetne i 

drogie kamienie, które są czasowo wwiezione do Republiki Li­
tewskiej w celu przerobu i które zamierza sięreeksportować po 
zmianie ich postaci, są reeksportowane bez dodatkowego kontrol­
nego wytłoczenia. Reeksportowane wyroby z metali szlachetnych 
i drogich kamieni muszą posiadać świadectwo jakości wydane 
przez Litewską Izbę Probierczą” i część tę dać w następującym 
brzmieniu:

„2. Jeśli istnieje międzynarodowa umowa lub porozumienie 
Republiki Litewskiej w sprawie obopólnego uznania wytłoczenia
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oraz świadectwa jakości, to wyroby z metali szlachetnych i dro­
gich kamieni z krajów - stron porozumienia mogą być eksporto­
wane lub importowane bez dodatkowego kontrolnego wytłocze­
nia oraz świadectwa jakości. Metale szlachetne i drogie kamienie 
czasowo wwiezione do Republiki Litewskiej w celu przetworze­
nia i które zamierza się reeksportować po zmianie ich postaci, są 
reeksportowane bez dodatkowego kontrolnego wytłoczenia. Re­
eksportowane wyroby z metali szlachetnych i drogich kamieni 
muszą posiadać świadectwo jakości wydane przez Litewską Izbę 
Probierczą”.

Artykuł 3. Zmiana części 1 artykułu 6 
Zmienić część 1 artykułu 6 i dać ją  w następującym brzmieniu: 
„1. Podmioty gospodarcze mogą prowadzić w Republice Li­

tewskiej działalność komercyjno-gospodarczą, związaną z meta­
lami szlachetnymi i drogimi kamieniami dopiero po zarejestrowa­
niu się w Litewskiej Izbie Probierczej. Tryb rejestracji podmio­
tów gospodarczych określa.założyciel Litewskiej Izby Probier­
czej”.

A rtykuł 4. Uzupełnienie części 3  i 6  artykułu 7
1. Uzupełnić część 3 artykułu 7 i dać ją  w następującym 

brzmieniu:
„3. Dla nowych wyrobów oraz przeznaczonych na eksport, 

jakteż importowanych wyrobów z metali szlachetnych ustala Się 
następujące próby:

1) platyna - 850°, 900°, 950°, 999°;
2) złoto - 375°, 585°, 750°, 916°, 999°;
3) srebro - 800°, 830°, 925°, 999°;
4) pallad - 500°, 850°, 950°, 999°.
Międzynarodowa Organizacja Standaryzacji wskazujereme- 

dium tyóh prób”.
2. Uzupełnić część 6 artykułu 7 i dać w następującym brzmie­

niu:
„6. Dla wyrobów technicznej produkcj i dentystycznej ustala 

się próby
1) płytek złota - 900°, 916°;

- 2) koronek, lutowia i innych detali - 750°.
Do produkcji odlewanych protez zębowych zezwala się uży­

wać złotapróby nie niższej niż 650° i stopów złota i metali grupy 
platynowej próby nieniższęj niż 750°, odpowiadających normom 
międzynarodowym po uzgodnieniu z Litewską Izbą Probierczą i 
zaaprobowaniu przez Ministerstwo Zdrowia Republiki Litewskiej”. 

Artykuł 5. Uzupełnienie artykułu 9 
W artykule 9 po słowach „ilość w nich” wpisać słowa 

„uwzględniając remedium” i artykuł ten dać w następującym 
brzmieniu:

„Artykuł 9
~ Wyroby z metali szlachetnych i drogich kamieni odpowiadają 

próbie, jeśli stosunkowa ilość w nich czystego złota, srebra, platy­
ny lub palladu uwzględniając remedium jest nie niższa od wska­
zanej w próbie. Jeśli ta ilość jest niższa, to wyrobowi przyznaje 
się ustaloną niższą z kolei próbę, którą wytłacza się”.

Artykuł 6. Nowelizacja artykułu 10 
W artykule 10 wykreślić drugie zdanie, trzecie zdanie zmie­

nić i artykuł ten dać w następującym brzmieniu:
^Artykuł 10
Litewska Izba Probiercza ustala metody probiercze, tryb oraz 

ilość pobierania próbek i to powinno gwarantować niezawodność 
wyników probierczych. Opłatę za probierczość, wytłoczenie oraz 
wydanie świadectwa jakości, jak też inne usługi okrcślarząd Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 7. Nowelizacja artykułu 11 
W artykule 11 zamiast słów „deklarowanego świadectwa ja­

kości” wpisać słowa „deklarowanej jakości”, drugie zdanie wy­
kreślić, wtrzecim zdaniu słowo „świadectwa” wykreślić i artykuł 
ten dać w następującym brzmieniu:

„Artykuł 11.
Na przedstawionych Litewskiej Izbie Probierczej wyrobach 

z metali szlachetnych i drogich kamieni, nie odpowiadających de­
klarowanym próbom, jak też drogich kamieni, nie odpowiadają­
cych deklarowanej jakości, jeżeli okaziciel zgadza się, wytłacza 
się odpowiednio niższą próbę lub wydaje się odpowiednie świa­
dectwo jakości. Litewska Izba Probiercza o niezgodności dekla­
rowanej próby lub jakości informuje podmiot gospodarczy lub oso­
bę fizyczną, która zgłosiła wyroby i która ma prawo w ciągu 10 
dni zażądać, aby na jej koszt dokonano powtórnej próby. Jeśli 
podmiot gospodarczy nic zgadza się na wytłoczenie na wyrobie 
próby niższej od zadeklarowanej lub otrzymanie odpowiedniego 
świadectwa jakości albo jeśli wyniki powtórnej próby są nega­
tywne, to wyroby z metali szlachetnych i drogich kamieni zwra­
ca się zdeformowane (połamane). Osobom fizycznym (przedmioty 
prywatne) zwraca się bez wytłoczonej próby i bez świadectwa 
jakości”.

Artykuł 8. Nowelizacja części 1 artykułu 12 
Znowelizować część 1 artykułu 12 i dać ją  w następującym 

brzmieniu:

„1. Normy ilości wyrobów metali szlachetnych, jakie zezwala 
się wytopić, wyciąć w czasie ustalania próby lub użyć do innych 
doświadczeń oraz tryb zwrotu złomu i odpadów wykorzystanych 
wyrobów z metali szlachetnych zatwierdza założyciel Litewskiej 
Izby Probierczej”.

Artykuł 9. Unieważnienie części 2 artykułu 16 
Unieważnić część 2 artykułu 16 
Artykuł 10. Uzupełnienie artykułu 17 częścią 3 
Uzupełnić artykuł 17 częścią 3:
„3. W Republice Litewskiej zabrania się sprzedawać prze­

znaczone na reeksport metale szlachetne i drogie kamienie, które 
czasowo wwieziono do Republiki Litewskiej w celu przeróbki lub 
zmiany postaci”. *

Artykuł 11. Nowelizacja części 2 artykułu 18 
W części 2 artykułu 18 zamiast słów „w tych przypadkach 

nie odpowiadający próbom” wpisać słowo „Takie”, po słowach 
„rząd Republiki Litewskiej” wpisać słowa „lub upoważnioną prze­
zeń instytucję” i część tę dać w następującym brzmieniu:

„2. Litewska Izba Probiercza może zezwolić na produkowa­
nie wyrobów z metali szlachetnych dostarczonych przez zagra­
niczne podmioty gospodarcze, których próby nie odpowiadają pró­
bom określonym w artykule 7 niniejszej ustawy. Takie wyroby w 
trybie określonym przez rząd Republiki Litewskiej lub upoważ­
nioną przezeń instytucję powinny być zwrócone za granicę. Prze 
strzeganie tego trybu kontroluje Litewska Izba Probiercza”. 

Artykuł 12. Nowelizacja części 1 artykułu 22 
W części 1 artykułu 22 zamiast słów „organizacja nie docho­

dowa” wpisać słowa „przedsiębiorstwem państwowym”, słowa 
„osobowości prawnej i” wykreślić i część tę dać w następującym 
brzmieniu:

„I. Litewska Izba Probiercza jest przedsiębiorstwem państwo­
wym, posiadającym pieczęć z godłem Republiki Litewskiej”. 

Artykuł 13. Zmiana punktu 7 artykułu 23 
Zmienić punkt 7 artykułu 23 i dać go w następującym brzmieniu: 
„7) rejestruje podmioty gospodarcze, prowadzące działalność 

komercyjno-gospodarczą, związaną z metalami szlachetnymi i dro­
gimi kamieniami, prowadzi rejestr takich podmiotów gospodar­
czych, rejestruje znaki producentów;*’.

Artykuł 14. Nowelizacja punktów 4, 7 i 10 artykułu 25
1. W punkcie 4 artykułu 25 zamiast słów „świadectwo jako­

ści” wpisać słowo Jakość”, zamiast słów „w przypadkach prze­
widzianych w części drugiej artykułu 18 niniejszej ustawy nie są] 
zwracane za granicę” wpisać słowa „naruszając część drugą ar-f 
tykułu 18 niniejszej ustawy nie były zwrócone za granicę” i punkt 
ten dać w następującym brzmieniu:

„4) w trybie określonym przez ustawy konfiskować metale 
szlachetne i drogie kamienie, wyroby z metali szlachetnych i drol 
gich kamieni, których próba i jakość nie odpowiadają deklarował 
nym, wyroby z metali szlachetnych i drogich kamieni bez próby] 
lub świadectwa jakości, z podrobionymi (sfałszowanymi) próbal 
mi lub świadectwami jakości, jak też, które naruszając część dru-J 
gą artykułu 18 niniejszej ustawy nie były zwrócone za granicę;”]

2. W punkcie 7 artykułu 25 zamiast słów „nie posiada licencji 
na prowadzenie tej działalności” wpisać słowa „nie są żarejesfro-] 
wane w Litewskiej Izbie Probierczej”, słowo „stale” wykreślić 1 
punkt ten dać w następującym brzmieniu:

„7) zabronić produkcji, sprzedaży wyrobów z metali szlachet-l 
nych i drogich kamieni, świadczenia usług i prowadzenia innej I 
związanej z tym działalności, jeśli podmioty gospodarcze nie są] 
zarejestrowane w Litewskiej Izbie Probierczej, albo naruszają! 
przepisy niniejszej ustawy, norm państwowych lub innych aktów I 
normatywnych;”.

3. Zmienić punkt 10 artykułu 25 i dać go w następującym] 
brzmieniu:

„10) jeśli zezwolenie zostało anulowane, składać wnioski o 
ponowne wydanie go po upływie co najmniej jednego roku od 
anulowania poprzedniego zezwolenia;”.

Artykuł 15. Nowelizacja artykułu 26 
W artykule 26 zamiast liczby i słów „w ciągu 30 dni rozstrzy­

ga” wpisać liczbę i słowa „w ciągu 15Unrod dnia otrzymania 
skargi rozpatruje”, drugie zdanie wykreślić, w trzecim zdaniu za­
miast słów „Ministerstwa Finansów” wpisać słowa „kierownika 
Litewskiej Izby Probierczej”, zamiast liczby i słów „w ciągu 10 
dni” wpisać liczbę i słowa „w ciągu 30 dni” i artykuł ten dać w 
następującym brzmieniu:

„Artykuł 26
Skargi podmiotów gospodarczych i osób fizycznych dotyczą­

ce działań funkcjonariuszy państwowego nadzoru metali szlachet­
nych i drogich kamieni w ciągu 15 dni od dnia otrzymania skargi 
rozpatruje kierownik Litewskiej Izby Probierczej, a w razie jego 
nieobecności - zastępca. Jeśli petent nie zgadza się z decyzją kie­
rownika Litewskiej Izby Probierczej, to ma on prawo w ciągu 30 
dni od otrzymania decyzji zwrócić się do sądu.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Li­
tewskiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 451)
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Polska
„ 1 6 ” i o r d y n a c j a  

w y b o r c z a  p o d p i s a n e
Prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał ustawę o podziale kraju na 16 

województw, kończąc kilkumiesięczną batalię o liczbę województw. Podpisał także 
ordynację wyborczą do rad gmin, powiatów i sejmików wojewódzkich.

Na podpis prezydenta czeka jeszcze ustawa o konjpetericjach organów admi­
nistracji po reformie ustrojowej.

Ustawa o trójstopniowym podziale państwa przewiduje, że od stycznia przy­
szłego roku powstanie 16 województw: dolnośląskie, kujawsko-pomorskie, lubel­
skie, lubuskie, łódzkie, małopolskie, mazowieckie, opolskie, podkarpackie, podla­
skie, pómorskie, śląskie, świętokrzyskie, warmińsko-mazurskie, wielkopolskie i za­
chodniopomorskie.

„Prezydent wyraża nadzieję, że podpisane ustawy sprawdzą się w życiu i za­
pewnią rozpoczęcie procesu decentralizacji państwa, umocnienie samorządności i 
pozycji obywateli od 1 stycznia przyszłego roku” - napisano w komunikacie Biura 
Informacji i Komunikacji Społecznej Kancelarii Prezydenta, przesłanym w ponie­
działek PAP.

W podpisanej „16” nie ma regionu środkowopomorskiego, z rodzimym dla 
Kwaśniewskiego woj. koszalińskim. Prezydent przez dłuższy czas zabiegał o za­
chowanie koszalińskiego na mapie kraju.

Szefowa Kancelarii Prezydenta Danuta Huebner powiedziała PAP, że prezy­
dent „myśli o koszalinianach” i jest przekonany, iż reforma uruchomi inicjatywy 
lokalne, z któiych skorzystają także mieszkańcy tego regionu.

Kwaśniewski podkreślił, że ważnym warunkiem powodzenia reformysamo- 
rządowej jest szeroki udział obywateli w wyborach do rad gmin, powiatów i sejmi- 

. ków wojewódzkich, które planowane są na 11 października.
Ordynacja przewiduje, że w gminach do 20 tys. mieszkańców obowiązywać 

będzie tzw. system większościowy (głosowanie na poszczególnych kandydatów). 
W gminach powyżej 20 tys. mieszkańców, a także w wyborach do rad powiatów i 
do sejmików wojewódzkich będzie obowiązywać system proporcjonalny (głosowa­
nie na listy).

W komunikacie podkreślono, że prezydent oczekuje, iż ugrupowania polityczne 
i organizacje społeczne - poprzez dobór kandydatów i właściwąjakóść kampanii - 
zapewnią reformie administracyjnej, rozwojowi regionalnemu i samorządności po­
parcie społeczne.

Premier szefem KIE, 
Czarnecki ministrem od integracji

Prezydent Aleksander Kwaśniewski powołał w poniedziałek premiera Jerzego 
Buzka na urząd przewodniczącego Komitetu Integracji Europejskiej.

Dotychczasowy szefKIE Ryszard Czarnecki został ministrem, członkiem rzą­
du, odpowiedzialnym za sprawy szeroko rozumianej integracji europejskiej. PAP 
dowiedziała się, że Czarnecki nie będzie pracownikiem KIE, ale prawdopodobnie 
będzie miał w Komitecie gabinet

Na razie nie wiadomo, jakie będą dalsze losy zastępcy Czarneckiego Piotra 
Nowiny-Konopki (UW). W połowie minionego tygodnia Czarnecki napisał do pre­
miera wniosek o jego zdymisjonowanie. Rzecznik rządu Jarosław Sellin zapowie­
dział, że premier podejmie decyzję w momencie, „kiedy uzna to za stosowne”.

Komitet wzmocni Maria Karasińska-Fendler, najbliższy współpracownik szefa 
rządowego Centrum Studiów Strategicznych, ministra Jerzego Kropiwnickiego 
(ZChN).

W związku ze zmianami w KIE, Kwaśniewski otrzymał w poniedziałek od 
premiera trzy wnioski. W pierwszym Jerzy Buzek zwrócił się do prezydenta o 
powołanie go (Buzka) na szefa Komitetu.

Dwa następne dotyczyły zdymisjonowania Czarneckiego z przewodniczenia 
KIE i powołania go na członka rządu. Czarnecki zdradził później dziennikarzom, że 
w tekście przysięgi, otrzymanej z Kancelarii Prezydenta, błędnie napisano o powo­
łaniu go na ministra pracy. „To taka metafora, że czeka mnie wielka praca” - 
żartował Czarnecki.

Prezydent nie krył zadowolenia z objęcia przez premiera kierownictwa KIE. 
Powiedział, że jest to celowe, potrzebne i pomoże w urzeczywistnianiu celu, jakim 
jest obecność Polski w Unii Europejskiej. „Wejście do Unii to wielki wysiłek, za­
równo wewnętrzny jak i zewnętrzny i nikt lepiej tego nie skoordynuje jak szef 
rządu” - dodał.

W podobnym duchu wypowiedział się Jerzy Buzek. Zaakcentował, że objęcie 
przez niego kierownictwa Komitetu jest „konieczne dla jak najsilniejszego i najszer­
szego reprezentowania polskiej racji stanu i naszego interesu narodowego w roz­
mowach o członkostwo w UE”. Chcemy wejść do Unii jako państwo silne -pod­
kreślił premier.

Buzek zapowiedział, że w najbliższym czasie podejmie decyzje dotyczące za­
kresu i programu działania KIE.

Podziękował Czarneckiemu za pracę. „Był to trudny okres, w którym działal­
ność Rady Ministrów była ukierunkowana na realizację wielkiego programu prze­
obrażeń naszego kraju” - mówił premier.

Sam Czarnecki nie chciał powiedzieć dziennikarzom za co konkretnie będzie 
odpowiadał w rządzie. Kilkakrotnie powtórzył, że „będzie to kwestia integracji eu- 1 
ropejskiej szeroko rozumianej”. „W tej dziedzinie w rządowej łodzi potrzeba wiele , 
osób do wioseł” - mówił odpowiadając na zarzut dziennikarzy, że zmiany w KIE 
zamiast usprawnić działania Komitetu, rozbudowująj ego struktury.

Były szefKIE nie krył, że ostatnie miesiące były dla niego ciężkie. „Nie jestem 
ze spiżu” - mówił. Pod koniec tygodnia Czarnecki udaje się na trzytygodniowy 
urlop do jednego z krajów...,Ugnii Europejskiej.

Białoruś

Syn Łukaszenki 
na placówkę 

do Szwajcarii
Prezydent Białorusi „stanowczo” I 

zwrócił uwagę ministra spraw zagra-1 
nicznych Iwana Antanowicza na spra­
wę „starannego doboru kandydatów na I 
białoruskie placówki zagraniczne”.

Według Aleksandra Łukaszenki, 
doboru tego powinno siędokonywać „z 
uwzględnieniem kompetencji i przygo­
towania zawodowego” - podały we 
wtorek państwowe środki masowego 
przekazu.

Opozycyjna gazeta „Narodnaja 
Wola” zarzuciła w sobotę władzom bia­
łoruskim nepotyzm.

Gazeta doniosła, że starszy syn pre­
zydenta Białorusi, Wiktar - tegoroczny, 
świeżo upieczony absolwent wydziału 
stosunków międzynarodowych pań­
stwowego uniwersytetu w Mińsku - 
przygotowuje się cjo wyjazdu na pla­
cówkę do Szwajcarii.

Według pisma, starszy syn prezy­
denta otrzymał skierowanie do pracy w 
białoruskim ministerstwie spraw zagra­
nicznych i tam prędko znaleziono mu 
„zajęcie”.

Gazeta zwróciła uwagę, że aby pra­
cować, za granicą, szczególnie w takim 
kraju, jak Szwajcaria, pracownicy MSZ 
muszą pokonać ostrą konkurencję i la­
tami praktykować w kraju, tymczasem 
Łukaszenka junior ominął te warunki.

Nauka

Astronom ow ie 
na tropie 

satelity S O H O
Astronomowie amerykańscy i eu­

ropejscy zdołali odszukać satelitę 
SOHO, z którym łączność uległa zerwa­
niu 24 czerwca.

W trakcie najnowszych obserwacji 
zlokalizowano SÓHO o około półtora 
miliona kilometrów od Ziemi, w pobliżu 
miejsca, w którym znajdował się po­
przednio, do czasu utrzymywania z nim 
stałej łączności.

Poinformowały o tym Amerykań­
ska Agencja Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej NASA i Europejska Agen­
cja Kosmiczna ESA.

Okazuje się, że błąd w programo­
waniu pracy urządzeń satelity spowo­
dował przesunięcie się jego baterii sło­
necznych. Pozbawiony energii słonecz­
nej satelita nie mógł odbierać sygnałów 
z Ziemi ani transmitować danych o ob­
serwacjach Słońca, co było jego misją. 
Astronomowie stwierdzili, że obecnie 
SOHO obraca się powoli wokół swej 
osi. Dzięki temu jego baterie słoneczne 
powinny stopniowo odzyskać właściwe 
położenie i naładować się w ciągu kilku 
tygodni. Dopiero wówczas NASA i 
ESA spodziewają się wznowić łączność 
z tym satelitą. .

SOHO, zbudowany przez ESA, 
wysłano w kosmos 2 grudnia 1995 r. na 
pokładzie rakiety NASA Atlas II. Jego 
lot kontroluje ośrodek kosmiczny God- 
dard w Greenbelt, w stanie Maryland.

27 maja satelita ten zaobserwował po 
raz pierwszy niezwykle potężne wstrząsy 
na Słońcu, a 4  czerwca - wchłonięcie 
przez atmosferę słoneczną dwu komet

Ukraina
Zmarli wśród 

gnijącego zboża
' 5 ukraińskich robotników zmarło w 

wyniku zatrucia gazami, które wydoby­
wały sięz gnijącego zboża w prywatnym 
spichlerzu. Do tragedii doszło w wiosce 
Bezwodne w regionie Nikołajewa.

Początkowo jeden z robotników 
zszedł w głąb 6-metrowego spichlerza, - 
w którym znajdowało się gnijące ziar­
no. Kiedy zasłabł, czterech jego kole­
gów pośpieszyło mu na pomoc, ale i 
oni ulegli zatruciu i wkrótcezmarli.

Przed miesiącem trzy osoby zmarły 
w Iziumie w północno-wschodniej czę­
ści Ukrainy z powodu trujących gazów 
wydobywających się z gnijących wa­
rzyw przechowywanych w piwnicy.

Rosja

Przyjęto  p ro gra m  rozw o ju  
energetyki atom owej do 2010 r.

Jeszcze przed końcem wieku Ro­
sja planuje uruchomienie trzech nowych 
reaktorów w istniejących elektrowniach 
atomowych. Do roku 2010 ich liczba 
wzrośnie o kolejne cztery.

Są to szczegóły planu rozwoju ro­
syjskiej energetyki atomowej, który zo­
stał we wtorek zatwierdzony przez rząd. 
Jego realizacja ma kosztować 113,9 mld 
rubli (dc. 18*3 mld dolarów).

W latach 2006-2010 zostanie za­
mkniętych dziewięć przestarzałych re­
aktorów w elektrowniach atomowych 
Kolskiej, Nowoworoneskięj i in.

W dalszej perspektywie planuje się 
wybudowanie ośmiu nowych elektrowni 
atomowych, w tym pływającej elek­
trowni na Półwyspie Czukockim oraz 
Południowouralskiej, która jako paliwo 
będzie wykorzystywać pluton z likwi­
dowanych głowic rakietowych.

Obecnie w rosyjskich elektrow­
niach działa 29 reaktorów. Długotermi­
nowy program rozwoju rosyjskiej ener­
getyki atomowej przewiduje zwiększe­
nie jej udziału w ogólnej produkcji ener­
gii z obecnych 13 procent do 30 procent 
w roku 2030.

P. Mandelson i J. Cunningham. Fot. EPA-ELTA

Wielka Brytania

P ierw sze  przetasow ania 
w  rządzie  Blaira

■ Brytyjski premier Tony Blairdoko- 
nał w poniedziałek pierwszych zmian w 
swoim rządzie od czasu wyborczego 
zwycięstwa w maju 1997 roku.

"--'Ze stanowiskami pożegnało się* 
czworo ministrów, a dotychczasowy 
minister bez teki Peter Mandelson otrzy­
mał własny resort: ministerstwo prze­
mysłu i handlu.

Utworzono też nowe ministerialne 
stanowisko, do którego zadań należy 
dbanie o to, by linia polityczna premiera 
była należycie rozumiana przez mini­
strów odpowiedzialnych za poszczegól­
ne resorty i by była realizowana.

Największe zainteresowanie wzbu­
dzaj ą nominacje ministrów Petera Man- 
delsona i Jacka Cunninghama.

Nowy minister przemysłu i handlu 
jest jednym z architektów wyborczego 
zwycięstwa Partii Pracy, ma reputację 
polityka ambitnego, sztandarowego re­
formatora.

Przez lewicę laburzystów Mandel­
son traktowany jest jednak z dystansem, 
a nawet podejrzliwością. Prasa uważa

go za manipulatora, który ma wiele do 
powiedzenia za kulisami władzy.

Nieoficjalnie wyrażane są poglądy, 
że Mandelsonowi nie najlepiej układa się 
współpraca z Kanclerzem Skarbu Gor­
donem Brownem i wicepremierem Joh­
nem Prescottem. Z Kanclerzem Skar­
bu będzie obecnie blisko współpracował 
niejako z urzędu.

Przetasowanie najwyżej wyniosło 
Jacka Cunninghama, który od kierowa­
nia resortem rolnictwa przechodzi do 
specjalnej roli „wcielacza” czy też „wy- 
muszacza jednolitej linii politycznej” (go- 
vemment enforcer).

Do jego obowiązków będzie nale­
żało dopilnowanie tego, by założenia 
polityki premiera były realizowane przez 
wszystkie departamenty i agendy rzą- 
cki, mimo możliwych sporów między nimi 
i konfliktów kompetencyjnych. .

Ze stanowiskiem ministra do spraw 
socjalnych pożegnała się Harriet Har- 
man, którą obciążono odpowiedzialno­
ścią za nieumiejętne przeprowadzenie 
niektórych reform.

Sztuka

Film animowany o księżnej Dianie
Amerykańska firma Disney będzie 

współproducentem brytyjskiego filmu 
rysunkowego dla dzieci, opowiadające­
go o życiu księżnej Diany - pisze lon­
dyński tygodnik „Sunday Times”. 
Półgodzinny film ma być gotowy do roz­
powszechniania w Wielkiej Brytanii na 
jesieni przyszłego roku.

Jego realizacją - we współpracy z 
Disneyem - zajmie się brytyjski produ­
cent filmów animowanych Siriol. Film 
będzie emitowany w Wielkiej Brytanii 
przez sieć telewizyjną Channel 5, a w 
USA - w sieci ABC - twierdzi wspo­
mniany tygodnik

W finansowaniu filmu będzie

uczestniczyć także telewizja szkocka.
Scenariusz, po części poświęconej 

dzieciństwu Diany, nie ukrywa następ­
nie kłopotów księżnej z bulimią(wilczym 
głodem na tle nerwowym) i jej rozpa­
czy z powodu małżeństwa bez miłości z 
księciem Kęrolem. Są w nim nawet 
sceny starć z królową Elżbietą - podaje 
„Sunday Times”.

Ale w filmie Diana odnajduje w 
końcu równowagę zajmując się swoimi 
dziećmi i poświęcając się dobrym spra­
wom. Film nie wspomina o tragicznej 
śmierci bohaterki, ukazując ją  tylko na 
zakończenie w raju, jak tańczy wśród 
dzieci.

Niemcy

Spadkobiercom Einsteina oddano jego dom
Spadkobiercom słynnego fizyka,

. laureata nagrody Nobla z 1921 r., Al­
berta Einsteina, zwrócono jego letni 
dom w miejscowości Caputh pod 
Poczdamem, skonfiskowany w 1935 r.
- informuje „Berliner Morgenpost”.

Einstein mieszkał w letnim domu 
w Caputh w latach 1929-1932; do~ 
czasu swej emigracji do USA, spo­

wodowanej nasilającymi się w 
Niemczech prześladowaniami Ży­
dów.

Willa, skonfiskowana przez nazi­
stów w 1935 r., została przekazana 
gminie Caputh i do } 978t. była użyt­
kowana jako dom mieszkalny. Następ­
nie* ̂ io-roku. 1990, Akademia Nauk 
NRD miała tam pokoje gościnne. - •

Włochy

Już 100 tys. osób obejrzało mumię
Już 100 tysięcy osób obejrzało 

w muzeum w Bolzano we Włoszech 
„człowieka, z Similaun”, mumię 
człowieka, który żył przed ponad 4 
tysiącami lat. Jego ciało, zakonser­
wowane w lodzie, odnaleziono w 
1991 roku na lodowcu Similaun w 
Alpach.

Mumia człowieka z  Similaun wy­
stawiana jest w specjalnym pokoju-lo- 
dówce, do którego zwiedzający mogą

. zajrzeć przez małe okienko. Obok po­
koju wystawiono znalezione pzy męż­
czyźnie, który był myśliwym, topór, 
dwa noże, skórzane odzienie, krzesi­
wo, wiklinowy koszyk.

Mumia trafiła do muzeum w Bol­
zano dopiero w styczniu tego roku. Po . 
odnalezieniu zawieziono ją  do Inns- 
brucku w Austrii, skąd powróciła do 
Włoch dopiero po zakończeniu sporu 
między obu państwami.
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Z WARSZAWY
1 |  Po tygodniu wrócił z wędrówki na 

wschód mój starszy brat z odłamkiem 
niemieckiej bomby w plecach, odeszła 
natomiast na zawsze babcia. W czasie 
oblężenia, nalotów i bombardowań za­
chowywała stoicki spokój, chowała głę­
boko niepokój o najbliższych. Uświa­
domiła sobie rozmiary katastrofy do­
piero wtedy, gdy było już po wszyst­
kim. Pamiętała Powstanie Styczniowe, 
przeżyła dokładnie połowę epoki poroz- 
biorowej, później radość odrodzenia 
państwa i dwadzieścia lat niepodległo­
ści. Teraz doczekała się klęski.

- Po co ja  tego dożyłam? -p o -

(Ciąg dalszy. Początek patrz w 
nr 132).

wtarzała płacząc. Umarła dosłownie ze 
zmartwienia.

Młodzi zadziwiająco szybko otrzą­
snęli się z przeżyć i nastrojów poklę- 
skowego defetyzmu. Z radia w Pary­
żu i w Londynie, którego słuchała te­
raz cała Warszawa, wiadomo już było, 
że powstał rząd generała Sikorskiego i 
formuje się armia polska.

W ciągu kilku tygodni terror, pierw­
sze okrucieństwa, aresztowania za­
kładników, uwięzienie Starzyńskiego, 
wiadomości o masowych rozstrzeliwa­
niach w Wielkopolsce, deportacje z 
ziem zachodnich - zmobilizowały soli­
darny front ludności i zepchnęły nieja­
ko na plan dalszy rozgoryczenie naro­
du wobec rządów przedwojennych.

Jednym z największych błędów 
niemieckich Okazała się konfiskata

'  wadzenie kary śmierci za ich pósiada- 
: nie. W żadnym innym z okupowanych 

później krajów, z wyjątkiem Rosji, nie 
i posunięto się tak daleko. W dużej mie­
rze przyczyniło się to do spontaniczne­
go wyrastania organizacji podziemnych 
w Polsce. Głód wiadomości, od których 
w sposób bezpośredni zależał osobisty 
los każdej rodziny, był tak silny, że na­
wet niebezpieczeństwo utraty życia nie 
mogło ludzi odciąć od ich źródła. Słu­
chanie radia zasępiły informacje na­
słuchu. Zakonspirowane ośrodki pota­
jemnego słuchania Londynu dzięki kol­
portowanym z ręki do ręki komunika­
tom stawały się zalążkami organizacji 
podziemnych, mnożących się jak grzy­
by po deszczu. Już w ciągu październi­
ka Warszawę obiegać zaczęło pierw­
sze tajne pisemko „Polska Żyje”.

Pierwszy kontakt z  powstającymi 
ośrodkami konspiracyjnymi nawiąza­
łem dość wcześnie. W mieszkaniu na 
Chocimskiej, dokąd przenieśliśmy się 
z Wilanowskiej, udzieliliśmy w począt­
kach 1940 r. schronienia memu kole­
dze z Poznania Zygmuntowi Nowa­
kowskiemu, ogólnie nazywanemu Żyb- 
ciem. Otóż Zybcio przyznał się, że 
współpracuje z mjr Janem Włodarkie- 

■ wiczem, który ukrywa się w Warsza­
wie i przystąpił do formowania pod­
ziemnej organizacji wojskowej mającej 
być kontynuacją regularnej armii i szy­
kować kraj do powstania w momencie 
klęski Niemiec. Oczekiwano jej wio­
sną lub w lecie, gdy ruszy ofensywa 
państw zachodnich. Włodarkiewięz 
należał przed wojną do grupy oficerów 
nastawionych opozycyjnie wobec sa­
nacji. Przez brata Józefo powiązany był 
z  konspiracyjną, prawicową grupą 
wojskową „Krzyż i Miecz” sprzyjają­
cą Sikorskiemu.

Wiosną 1940 r. Nowakowski, któ­
ry postanowił przedostać się do woj­
ska we Francji, otrzymał w mikrofil­
mach list do Sikorskiego na kilkunastu 
stronach. Włodarkiewicz proponował 
w nim Naczelnemu Wodzowi powie­
rzenie mu organizowania w kraju pod­

ziemnej sity zbrojnej podporządkowa­
nej władzom w Paryżu.

Pragnąc dodać wagi i znaczenia 
formowanej przez siebie organizacji 
Włodarkiewicz nadał jej z miejsca na­
zwę „Tajna Armia Polska”, w skrócie 
TAP. Jej efektywy ocenione zostały w 
raporcie dla Sikorskiego na około dwu­
nastu tysięcy oficerów, podoficerów i 
żołnierzy. Włodarkiewicz był człowie­
kiem bardzo ambitnym, lecz z pewno­
ścią uczciwym, ówczesne metody 
obliczaniasił podziemnego wojska były 
jednak wątpliwe i cyfry te wydawały 
mi się mocno wyolbrzymione. Przez 
nasze mieszkanie na Chocimskiej 
przewinęło się w tym czasie sporo 
współpracowników Włodarkiewicza. 
Niektórzy jak Stanisław Dangel, Witold 
Pilecki i Wacław Micuta byli znajomy­
mi albo mego brata, albo moimi. Z 
urywków rozmów odniosłem wrażenie, 
że TAP powstał z połączenia kilku grup, 
w większości złożonych z ziemian i ofi­
cerów zawodowych i opartych na 
przedwojennych znajomościach. Orga­
nizacja zgromadziła w Warszawie sto 
kilkanaście sztuk karabinów i pistole­
tów dostarczonych przeważnie z Kie­
leckiego przez przedwojennego przy­
jaciela Włodarkiewicza, słynnego par­
tyzanta mjr. Henryka Hubala-Do- 
brzańskiego.

Zybcio wpadł na granicy w ręce 
słowackich strażników, lecz wyrwał się 
z ich rąk i powędrował dalej. Niestety, 
w chwili niebezpieczeństwa zniszczył 
mikrofilm. Raport TAP-u nie dotarł do 
Paryża. Włodarkiewicz zorientował się 
z czasem, że nie ma szans jako rywal 
Roweckiego, podporządkował mu się i 
wszedł w skład ZWZ. Został później 
pierwszym komendantem „Wachla­
rza”. Powyjeździe Nowakowskiego 
major ukrywał się przez jakiś czas w 
naszym mieszkaniu pod przybranym 
nazwiskiem Linowski. W dwa lata póź­
niej zmarł czy też został zgładzony we 
Lwowie w niewyjaśnionych okoliczno­
ściach.

Prasowym organem TAP-u było 
pismo „Znak” wydawane przez mło­

dego dziennikarza z redakcji krakow­
skiego „Czasu” Lucjana Rościszew- 
skiego.

Ponieważ TAP żadnej działalności 
prócz rekrutowania ludzi i gromadze­
nia broni na razie nie prowadził - na­
wiązałem współpracę ze „Znakiem” 
zaczynając od artykułu napisanego, je­
śli pamięć nie myli - z okazji święta 3 
Maja. Był to mój podziemny debiut. 
Udając się z rękopisem w kieszeni pod 
wskazany adres miałem wrażenie, że 
ktoś za mną idzie. Stanąłem przed szy­
bą wystawową i zauważyłem, że istot­
nie jakiś osobnik zatrzymał się przy 
sąsiedniej wystawie i - jak mi się wy­
dawało - obserwuje mnie spod oka.

Zanim wszedłem w bramę domu 
w Al. Jerozolimskich, obejrzałem się 
raz jeszcze. Podejrzanego osobnika już 
nie było. Śmiejąc się z własnych obaw 
zapukałem po chwili do mieszkania pani 
Tereszczenko, po wymianie haseł zo­
stawiłem jej artykuł i wróciłem do 
domu.

Tej samej nocy obudziło nas wale­
nie w difewi. Gdy zapaliłem światło, w 
progu pokoju stało już dwóch gestapow­
ców. Natychmiast skojarzyłem ich 
obecność z wizytą u pani Tereśzczen- 
ko. A więc jednak byłem obserwowa­
ny. Na szczęście Włodarkiewicz tej 
nocy nie spał u nas. Za to wbieliźniar- 
ce między prześcieradłami leżał scho­
wany komunikat radiowy. Gestapow­
cy obszukali dość powierzchownie 
mieszkanie. Jeden otwiera bieliźniar- 
kę, niedbałym ruchem zaczyna prze­
wracać zawartość szuflad. To już ko­
niec - myślę, ale - nie! Niemiec nie 
natknął się na szczęście na schowane 
papiery. Odwraca się i każe sobie po­
kazać dowód tożsamości. Skrupulatnie 
sprawdza datę urodzenia, rzuca doku­
ment na podłogę i wychodzi z pokoju. 
To samo powtarza się z moim bratem. 
Oddychamy z ulgą, gdy drzwi zatrza­
skują się za obu Niemcami. Zdaje się, 
że niebezpieczeństwo mamy za sobą. 
Widzimy, jak z sąsiedniego mieszkania 
wyprowadzają syna właściciela domu.

(Cdn.)

ŻYDOWSKIE ULICE KRAKOWA
' Czy są w Polsce jakieś „żydowskie 

ujice”? Przecież wszyscy wiedzą, że w 
Polsce nie ma Żydów, jak więc mogą 
być tu żydowskie ulice? W państwie 
żydowskim, w Izraelu, to coirmego; tam 
wszystkie ul ice są żydowskie. Ciży jed­
nak za żydowskie można uznać ulice w 
Izraelu, przy których mieszkają Arabo­
wie lub Druzowie? No, może nie, alez‘ 
pewnością wszystkie ulice w Mea Sze- . 
arim czy Bnęj Braku są żydowskie. A 
czy tak samo żydowskie sąulice w no­
wojorskim Borough Park lub teżw cha­
sydzkiej dzielnicy Antwerpii?

Poproszono mnie o napisanie cze­
goś o żydowskich ulicach Krakowa. Ale 
co to w ogóle znaczy „żydowska ulica” 
i jakie ulice w Krakowie można uznać 
za żydowskie? Zapewne można za uli­
cę żydowskąuznać takąulicę, która dziś 
nosi nazwę „ulicy Żydowskiej” albo też 
nazywała się tak w przeszłości. Są ta­
kie ulice w niektórych miastach w Pol­
sce, ale nie w Krakowie. Trzy ulice kie­
dyś nazywano platea ludaeorum, pla- 
tea Judaica, Judengasse albo ulicą Ży­
dowską. Dwie pierwsze były żydow­
skimi ulicami w okresie średniowiecza; 
to dzisiejsze ulice św. Anny i zachodnia 
część ulicy św. Tomasza. Mieszkali tu 
Żydzi w trzynastym, czternastym i pięt- 

I nastym wieku; zanim zostali wygnani 
l(lub sami się przenieśli) na Kazimierz. 

Ulicę św. Anny nazywano Żydowską 
do końca piętnastego wieku, a zamyka- 
jącąjąfurtkęw murach miejskich - „fur­
tą żydowską”. Zachodnia część ulicy 
św. Tomasza miała nazwę Żydowska 
znacznie dłużej, bo aż do drugiej połowy 
dziewiętnastego wieku (chociaż Żydzi 
mieszkali tu krócej niż na ulicy św. 
Anny). Kiedyś stały przy nich gotyckie 
synagogi i mykwy, po których dawno 
już nie pozostało najmniejszego śladu.

Trzecia ulica; która kiedyś nosiła 
nazwę „Żydowska”, jest na Kazimier 
rzu i dziś, to jedna zriajbardzięj charak­
terystycznych ulic tej dzielnicy. Kiedyś 
nazywała się ulicą Sukienników, potem 
Żydowska - bo prowadziła z centrum 
Kazimierza i z Krakowa do dzielnicy, 
żydowskiej; czasem nazywano ją  też 
ulicąchrześcijańsko-żydowską- bo jed- 
nąjej stronę zajmowali Żydzi, a drugą 

■ chrześcijanie. W dziewiętnastym wie­
ku, kiedy przy tej ulicy mieszkali już pra­
wie wyłącznie Żydzi, władze austriac­
kie nazwały ją  ulicą Józefa - by W fen 
sposób uczcić pamięć cesarza Józefa II. 
Mało kto jednak wiedział, że chodzi o 
austriackiego cesarza. Katolicy byli 
pewni, iż jest to ulica św. Józefa skoro 
w Krakowie tak wiele ulic nosi nazwy 
katolickich świętych Żydzi byli pewni, 
że patronem jest Józef, syn patriarchy 
Jakuba z Biblii. Nic w tyni dziwnego^ 
bo sąsiednie ulice noszą nazwy: ulica 
Izaaka i ulica Jakuba (być może od imion 
bogatych Żydów mieszkających na kra­
kowskim Kazimierzu).

Oprócz tego była jeszcze w Kra­
kowie przecznica Żydowska - obecnie 
środkowa część ulicy Bożego Ciała, i 
plac Żydowski, czyli plac Nowy (który 
nigdy oficjalnie nie nazywał się placem 
Żydowskim, ale wszy scy tale go wła­
śnie nazywali, bo na znajdującym się 
tam targu kiedyś handlowali tylko Ży­
dzi). Być może za ulice żydowskie 
należałoby uznać także i te, które wzięły 
nazwę od nazwisk czy imion znanych 
Żydów. Chyba jednak nie od wszyst­
kich; zapewne nie byłaby uznana za 
żydoWskąulica św. Pawła, św. Piotra, 
czy św. Jakuba (chociaż byli oni nie­
wątpliwie Żydami). Są w Krakowie 
ulice Berka Joselewicza, Jonatana 
Warschaueta i Lewkowa (na Kazimie­

rzu),. Józefa Sarego (na Stradomiu) i 
Wilhelma Feldmana (w zachodniej czę­
ści miasta); Są na krakowskim Kazi­
mierzu (wspomniane już) ulice Izaaka 
i Jakuba, a  także Estery. S ą  także w 
Krakowie ulice Abrahama i Jerozolim­
ska - mało Jcto jednak tam mieszka. 
Tyle,'jeśli chodzi o nazwę.

Można jednak przyjąć inne kryte­
ria. Jest żydowską zapewne taka uli­
cą  ̂przy której dziś mieszkają Żydzi 

'• (lub też mieszkali w przeszłości). Nie 
jest to jednak kryterium zbyt precy­
zyjne. Nie bardzo bowiem wiadomo, 
ilu przy takiej ulicy musiałoby miesz­
kać Żydów, by można jąbyło nazwać 
Ulicą żydowską. Nie bardzo też wia­
domo, o jaki okres tu chodzi; nie ma 
już dziś w Polsce takich ulic, przy któ­
rych mieszkaliby w większości Żydzi. 
Kryterium musiałoby więc dotyczyć 
przeszłości, jak jednak odległej? Moż­
na trochę je  zawęzić, i uznać za. ży­
dowskie tylko te ulice,-przy których 
mieszkają Żydzi, wyróżniający się 
wyglądem, strojem, językiem, obycza­
jem - a więc Żydzi pobożni, kierujący 
się przykazaniami Tory i Talmudu.

W średniowieczu ulicami żydow­
skimi byłyby więc wspomniane już uli­
ce św. Anny i św. Tomasza. Jeśli bę­
dziemy brać pod uwagę cały okres cza­
sów nowożytnych, to są nimi ulice w 
dawnej dzielnicy żydowskiej na Kazi­
mierzu: oprócz wymienionych już ulic 
Jakuba, Izaaka, Estery, Józefa i War- 
schauera są to ulice: Szeroka, Kupa, 
Wąska, Ciemna. Te właśnie ulice od­
powiadałyby owemu zawężonemu kry­
terium - bo, począwszy od połowy dzie­
więtnastego wieku, kiedy wielu zasy­
milowanych i postępowych Żydów 
przeniosło się (po czterystu latach nie­
obecności) do Starego.Miasta albo, do

nowych dzielnic w zachodniej 
części miasta, mieszkali przy 
nich przede wszystkim pobożni; 
Żydzi. |

Jeśli myślimy o dziewiętna­
stym i dwudziestym wieku, to 
moglibyśmy - uznając to kryte­
rium za obowiązujące - nazwać 
ulicami żydowskimi wszystkie 
ul ice na Kazimierzu i Strado­
miu.'Jeśli wrócić do okresu 
międzywojennego, to trzeba się 
zastanowić, czy były - i w ja­
kim stopniu - ulicami żydowski­
mi niektóre ulice w Starym 
Mieście i w zachodnich dziel­
nicach, gdzie wiele kamienic 
należało wówczas do Żydów.

Możemy więc wprowadzić 
jeszcze jedno kryterium. Za żydow­
ską można uznać takąulicę, przy któ­
rej większość domów należy obecnie 
(lub należało w przeszłości) do Żydów. 
Jednakże sprawa stosunków własno­
ściowych i żydowskiego mienia jest 
obecnie, pięćdziesiąt lat po zagładzie, 
tak skomplikowana, że w ogóle nie 
chce się podejmować tej kwestii. An­
tysemici twierdzili zresztą przed woj­
n ą  że Żydzi mieli mówić: „Wasze uli­
ce, nasze kamienice”, wynikałoby z 
tego, że Żydzi dobrowolnie zrzekają 
się ulic na rzecz zachowania kamie­
nic. Przyjmując ten pogląd, żydow­
skie kamienice stałyby przy polskich 
ulicach - nie byłoby więc żadnych ży­
dowskich ulic. Wciąż jeszcze straszy 
w Polsce widmo żydowskiego kamie- 
nicznika. Ćir którzy wierzą w mit o 
żydowskiej solidarności, nie chcą za­
uważyć, że kamienicznik, Żyd bądź 
nie, pobierał czynsz od wszystkich lo­
katorów, niezależnie od wyznania. Nie
chcę w ogóle zastanawiać się nad tym 
kryterium.

Sytuację komplikuje fakt, że pod­
czas drugiej wojny światowej władze 
niemieckie zlokalizowały getto nie na 
Kazimierzu, ale po drugiej stronie rze­
ki, w Podgórzu. Przed wojną w Pod­
górzu - założonym jako odrębne mia­
sto po pierwszym rozbiorze Polski 
przez Austriaków - mieszkali i Pola­
cy, i Żydzi. W latach 1941 -1943 przy 
wielu ulicach mieszkali wyłącznie Ży- 
dzj (zwyjątkiem jedynego nie-Żyda, 
aptekarza Tadeusza Pankiewicza). 
Czy zatem można uznać wszystkie te 
ulice za żydowskie - uwzględniając 
zresztą i to, że przed wojną obok 
chrześcijan mieszkali na nich także i 
Żydzi? Pozostawię tę kwestię otwar­
tą, choć sądzę, że istnieją takie ulice, 
co do których można by się zgodzić, 
że (według niektórych przynajmniej 
wymienionych powyżej kryteriów) są 
one - względnie kiedyś były - ulicami i 
żydowskimi.

Henryk HALKOWSKI 
(„Midrasz" - Pismo Żydowskie 

ukazujące się w Polsce) I
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Koszykówka

Dziś - s tart mistrzostw świata
Koszykarska reprezentacja Litwy dziś staje pized nową próbą - rozpoczyna udział 

w XIII mistrzostwach świata, które tym razem zostaną rozegrane w Grecji. W pierw­
szym meczu o godz. 14.15 zespół Litwy zagra z rcprezentacjąKorei Południowej.

Trener główny reprezentacji Litwy Jonas Kaziauskas ustalił skład swego zespo­
łu, który wystąpi na mistrzostwach. Weszli doń obrońcy Sz. Jasikeyiczius, D. Masko- 
liunas, D. Lukminas.T. Paczesas. D. Adomaitis, napastnicy S. Sztombcrgas, A. Kar- 
niszovas, M. Żukauskas, T. Masiulis, V. Praszkeviczius,centrowi G. Hinikis, E. Żu- 
kauskas. Z koszykarzy, którzy przygotowywali siędo mistrzostw świata nie weszli do 
składu na mistrzostwa A. Gicdrait is i R. Vaiszvila.

Te mistrzostwa świata noszą charakter prestiżowy. Eliminacjami do przyszłej 
olimpiady będąmistrzostwą£yropy w 1999roku we Francji.

Zgodnie z tradycyjnym już regulaminem 16 najlepszych zespołów świata podzie­
lono na cztery grupy po cztery drużyny. Przypominamy skład grup:

A - Grecja, Włochy, Kanada, Senegal;
B - Jugosławia, Rosja, Portoryko, Japonia;
C - USA, Litwa, Brazylia, Korea Południowa;
D - Australia, Argentyna, Hiszpania, Nigeria.
Program pierwszej fezy mistrzostw świata: 
środa 29 lipca:
grupa A: Senegal - Włochy, Grecja - Kanada 
grupa B: Japonia - Rosja, Jugosławia - Portoryko 
grupa C: Korea Płd. - Litwa, USA - Brazylia 
grupa D: Nigeria - Hiszpania, Australia - Argentyna 
czwartek 30 lipca:
grupa A: Kanada - Senegal, Włochy - Grecja 
grupa B: Portoryko - Japonia, Jugosławia - Rosja 
grupa C: Brazylia - Korea Płd., Litwa - USA 
grupa D: Argentyna - Nigeria, Hiszpania - Australia 
piątek 31 lipca:

grupa A: Kanada-Włochy, Grecją-Senegal , 
grupa B: Japonia - Jugosławia, Portoryko - Rosja 
grupa C: Brazylia - Litwa, Korea Płd. - USA 
grupa D: Nigeria-Australia, Argentyna- Hiszpania.
W drugiej fazie zostaną utworzone dwie nowe grupy. W grupie E zagrają trzy 

~ pierwsze zespoły z A i B, a w grupie F trzy najlepsze drużyny z C i D. Pozostałe 
cztery drużyny, najsłabsze w swoich grupach, grać będą o miejsca 13-16.

Faza druga rozpocznie się w niedzielę 2 sierpnia, a zakończy we wtorek 4 sierp­
nia wyłonieniem ćwierćfinalistów.

7 sierpnia zostaną rozegrane ćwierćfinały, dzień później w sobotę - półfinały, a 
mistrzów świata i ostateczną kolejność mistrzostw poznamy 9 sierpnia.

M. PIASECKI

Z m iany  w p rzep isach
W czasie kongresu FIBA w Atenach zaaprobowano kilka istotnych zmian w prze­

pisach gry. Nie zmierzająone jednak do unifikacji z  regułami obowiązuj ącymi w  NBA.
Dwudniowy mityng zaakceptował nakaz wprowadzenia zatrzymywania głów­

nego zegara zawodów w ostatnich dwóch minutach drugiej połowy i dogrywki. „Zmiana 
przepisu została podyktowana tym, iż zespół, który wygrywał opóźniał wprowadzenie 
piłki do gry” - uzasadnił rzecznik FIBA Florian Wanninger.

Kolejną zmianą będzie zwiększenie limitu przerw na żądanie, z czterech do pię­
ciu, W meczach 2x20 min. Dwa czasy będą przysługiwały w pierwszej połowie i trzy 
w drugiej.

Działacze zdecydowali, że zapis wideo - tak jak np. w hokeju na lodzie - nie 
będzie pomocny przy rozstrzyganiu spraw konfliktowych zaistniałych na boisku, nie 
będzie także wykorzystywany do zmiany wyników spotkań.

Postanowiono, że niesportowe zachowanie zawodnika będzie karane dwoma 
rzutami i przyznaniem posiadania piłki.

Kongres nie zajmował się dyskusjąnad powiększeniem linii rzutów za 3 pkt z 6,25 
m do 6,75 m (tak jak to jest w NBA) ani zmniejszeniem czasu (z 30 do 24 sek.) na 
rozegranie akcji zakończonej rzutem

Zmiany w przepisach poraź pierwszy zostaną zastosowane podczas mistrzostw 
świata juniorów, które w lipcu 1999 roku odbędąsię w Portugalii.

Działacze FIBA postanowili, że wszystkie przypadki -począwszy od mistrzostw 
świata w Atenach - udowodnienia używania marihuany przez graczy poszczegól­
nych drużyn narodowych bądź klubowych będą karane. (PAP)

I grzyska Dobre) Woli

i |||f  Zwycięstwo 
Amerykanek

, Piłkarska reprezentacja USA w piłce 
I nożnej kobiet w meczu finałowym Igrzysk 
1 pokonała Chiny 2:0 (0:0). Obie bramki zdo­

była Mia Hamm.
W spotkaniu o medal brązowy Norwe­

gia pokonała w rzutach karnych Danię 4:2. - 
Spotkanie w regulaminowym czasie i po 
dogrywce zakończyło się wynikiem remi­
sowym 1:1.

Rosjanin Dmitrij Sautin wygrał konkurs 
skoków z wieży 10 m. Pozostałe medale 
zdobyli Chińczycy: srebrny - Tian Liang, a 
brązowy - Sun Shuwei.

Rosjanka Julia Pachalina i Irina Łącz­
ko wygrały konkurs skoków synchronicz- 
nych z3-metrowej trampoliny Drugie miej­
sce zajęły Chinki, a trzecie - Niemki.

Jeździectw o

Puchar E. KIimovasa - V. Civinskasowi
Podczas zawodów najlepszych jeźdźców Litwy wPriekule (rej. kłajpedz- 

ki), poświęconych pamięci tragicznie zmarłego Edmundasa Klimóyasa, główną 
nagrodę zdobył przedstawiciel rej. wileńskiego Vincas Civinskas z Grandem, 
wyprzedzając kowieńczyków Ramunasa Jancziauskasa z Hepatytę i Riczar- 
dasa Vismerysa z Mcrfisem.

W konkurze „otwarcia” po repasażu zwyciężył jeździec z rejonu kowień­
skiego Irmantas Grikienis zEtiketem. Drugie miejsce zajął V. Civinskas z 
Grandem, trzecie RimasRinkuszHeralem (Szilute). Podstawową trasę bez 
punktów karnych pokonało 10.

,W zawodach weteranów zwyciężyli Ignas Burszkis z Banginiscm (Sze- 
duva), który wyprzedził Sauliusa Paknysa z Deltą (Mariampol) i Vytautasa 
Urbonavicziusa z Vaitasem (rej. szyłucki, Stadnina Niemeńska).

W zawodach juniorów zwyciężył syn S. Paknysa Linas z tą samąDeltą. 
Na drugim miejscu uplasowała się przedstawicielka rej. kowieńskiego Eva 
Żelnyte z Etiką, na trzecim Egidijus Szidlauskas z Brigiem (Połąga).

W skokach najlepiej się spisał:kowieńczyk Zigmantas Szarka z Baripala- 
sem. Wraz z innym koniem Perlasem zajął drugie miejsce. Trzecie miejsce 
przypadło wilniance Rasie Kalvaitiene z Bradirem.

W końcu tego tygodnia jeźdźców czekają mistrzostwa kraju w Połądze.
M. PREISZEGALAYICZIUS

Triathlon

V. Urbonas znowu drugi
Na mistrzostwach świata w potrój­

nym ultratriathlonie wNiemczech przed­
stawiciel Litwy Vidmantas Urbonas zdo­
był medal srebrny. Na pokonanie dystansu 
11,4 km w pływaniu, 540 km jazdy na 
rowerze oraz 126,6 km biegu potrzebo­
wał on 36 godz. 51 min. 54 sek. Mistrz 
świata 38-letni Niemiec Antonio Fusar 
zawodnika litewskiego wyprzedził o 1 
godz. 53 min. 41 sek. Medal brązowy 
wręczono Szwajcarowi Beatowi 
Knechtle-38:27.52.
Pływanie
Padają rekordy Litwy

Na zawodach pływackich w Rije- 
ce ustanowiono dwa nowe rekordy Li­
twy. W wyścigu na dystansie 50 m sty­
lem grzbietowym Darius Grigalionis cza­
sem 26,16 sek. poprawił należące do 
Mindaugasa Szpokasa dotychczasowe 
osiągnięcie - 26,63. \ >_

Dwukrotnie poprawiał rekord na dy­
stansie 200 m stylem dowolnym Arunas 
Savickas. Najpierw w eliminacjach osią­
gnął czas 1.53,33, a następnie w finale 
zakończył dystans za 152,79. Poprzednie 
najlepsze osiągnięcie należało do Raimon- 
dasaMażuoIisa i było równe 1.53,95. j 

M. R.
Zapasy

Polacy górą
W towarzyskim meczu w zapasach 

w stylu wolnym reprezentacja Polski 
pokonała w Spalę zespół USA 29:14.

Spotkanie odbyło się w jedenastu 
kategoriach wagowych. Polscy zawod­
nicy zwyciężyli w dziewięciu. Najszyb­
ciej (1,30 min.) przez tusz Jaso Town- 
send pokonał Dariusza Chojnackiego.

Wokół p iłk i  nożnej
Zyski i straty

Wiktoria w Pucharze Świata dała 
Francuzom duszę, stwierdził patetycznie 
prezydent Francji Jacques Chirac, ale 
prócz duszy Francuzi pamiętają także o... 
kieszeniach. Nastąpił czas podsumowań 
zysków i strat gospodarzy mistrzostw.

Większość Francuzów zgadza się, że 
trwająca ponad miesiąc impreza była suk­
cesem, ale teraz, gdy księgowi liczą fran­
ki i centymy, niektórzy z przedsiębiorców 
i kupców mająmieszane uczucia. Mimo 
iżkibice przybywali do Francji tysiącami, 
wielu nie zainteresowanych futbolem tu­
rystów, zazwyczaj masowo „najeżdżają­
cych” Francję latem, pozostało w domu.

Jeszcze niewiele jest danych, ale pew­
ne fakty nie ulegają wątpliwości. Nie 
wszyscy zyskali tyle, ile się spodziewali. 
„Szczerze mówiąc, oczekiwaliśmy wię­
cej” - powiedział kierownik firmy Paris 
Souvęnir, na Polach Elizejskich, Yazid 
Chaboune. „To nietrudno zrozumieć. Do­
bra klientela, która odwiedza Paryż i ku­
puje pamiątki, zjawi się później. „Ludzie 
piłki” tylko jedzą, piją i... śmiecą. Od nich 
nie zyskał iśmy nic”.

Narzekają także restauratorzy i wła­
ściciele hoteli. „Interesy szły gorzej, praw­
dopodobnie o 10 procent” - powiedział 
szef eleganckiej Laperouse Restaurant, 
Doreen Dcmpski. „Mieliśmy tylko kilka 
wielkich przyjęć i to wszystko”. Restau­
racja musiała odwołać imprezy związane 
z pokazem kolekcji Christiana Diora, po­
nieważ wielka moda przeniosła się do 
Nowego Jorku, by uniknąć „zderzenia” 
Pret-a-Porter z Mondialem. Nie lepiej było 
w innych francuskich miastach, gdzie ki­
bice koczowali na kempingach, gotując 
sobie lub, w najlepszym razie, zamawia­
jąc kanapki lub pizzę, „płosząc” przy tym

stałych, miejscowych klientów. Jedynie 
właściciele luksusowych lokali, hoteli i skle­
pów nie mieli złudzeń. Futbolowi fani to 
nigdy nie jest ich klientela.

R. Lemerre - 
trenerem Francji

ReprezentacjaFrańcji, która niedaw­
no zdobyła tytuł mistrza świata w piłce 
nożnej, ma nowego trenera głównego. 
Został nim 57-letni Roger Lemerre. 
Otrzymał on schedę po dotychczasowym 
kierowniku zespołu Aime Jacquet.

Lemerre przedtem trenował piłka­
rzy klubu RC Lens, a od początku tego 
roku był pomocnikiem Jacqueta. Pomoc­
nikami nowego trenera głównego będą 
były trener zespołu Bordeaux Guy Ste- 
phan i Rene Girard, który od ubiegłego 
sezonu kierował zespołem Strasbourg.

P i erwszą próbą reprezentacj i Fran­
cji pod wodzą nowego trenera będzie 
spotkanie towarzyskie 19 sierpnia w 
Wiedniu z drużyną Austrii. 5 września 
mistrzowie świata w Reykjaviku roze- 
grają pierwsze spotkanie eliminacyjne do 
mistrzostw Europy2000 roku z reprezen­
tacją Islandii.
Zoff zastąpi Maldiniego

Dino Zoff zastąpi Cesare Maldinie­
go na stanowisku trenera piłkarskiej re­
prezentacji Włoch -poinformował Wło­
ski Związek Piłki Nożnej.

56-Icłni Zoff podpisał kontrakt do 31 
lipca2002 roku. Dino Zoff jest jednym z 
najsłynniejszych piłkarzy w historii wło­
skiego futbolu. W 1982jako kapitan po­
prowadził drużynę narodową do tytułu mi­
strza świata. Ma na swoim koncie naj­
więcej występów reprezentacyjnych ze 
wszystkich włoskich zawodników.

^  Sprał go na kwaśne jabłko
A ssociated P ress o w alce G ołota-Sanders

Specjalny wysłannik agencji Asso­
ciated Press do Atlantic City - John Cur- 
ran, tak opisał w swym sprawozdaniu 
walkę Gołoty:

Artdrew Gołota znowu wygrał. Nie 
musiał gryźć. Uderzać „bykiem”. Walić 
poniżej pasa. Nie była to jednak czysta, 
piękna walka. Bijący w stylu „ulicznego 
zabijaki” polski „ciężki”, zanim jednogło­
śnie pokonał nowicjusza Coreya Sander­
sa, sprał go na kwaśne jabłko. Okolica 
lewego oka Coreya przypominała krwi­
sty befsztyk.

Gołota przeważał od początku, cho­
ciaż Corey Sanders był od niego potęż­
niejszy i nie sprawiał wrażenia przestra­
szonego.

„Nie mogę uwierzyć, że Sanders 
mógł przejść aż taką metamorfozę... 
zwycięzca chwalił Amerykanina po 
skończonym pojedynku. Jego białe po­
czątkowo spodenki całe zabarwiły się na 
czerwono krwią Sandersa... Jak on mógł 
to wszystko wytrzymać i nie zapoznać 
się z deskami ringu?”

Sędziowie punktowali: JasenCheeks 
97:93, Debra Bames 100:90 i Paul Venti 
99:90. Agencja AP wyliczyła wynik 
97:93. Wszyscy oczywiście dla Gołoty.

Początkowo zanosiło się na zdomi­
nowanie walki przez Polaka. Poczęsto­
wał on potężnego rywala (wzrost -1,98 
m,waga 119 kg) pięcioma kolejnymi cio­
sami w głowę. Luk brwiowy nad lewym

okiem pękł i specjalistom trudno było po­
wstrzymać krwotok. Krew Coreya try­
skała na wszystkie strony. Zalewała ka­
mery pracujących przy linach operato­
rów USA NetWork. Ludzie siedzący tuż 
przy ringu pouciekali, obawiając się po­
plamienia swoich strojów.

Dr Richard Snepar założył szwy i 
walka - za zgodą sędziego Tony Orlando 
- mogła być kontynuowana. W trzeciej 
rundzie podobne nieszczęście spotkało 
Gołotę, któremu rękawica Sandersa głę­
boko rozorała powiekę lewego oka.

Sanders nie potrafił szybko prze­
mieszczać się w ringu i był dość łatwym 
celem „Musiałem wygrać efektownie... 
stwierdził Polak. Zrobiłem to dla moich 
opiekunów, którzy ciężko dla mnie pra­
cują..”

Za wygraną Gołota zgarnął 40 tys. 
USD. Pokonany Sanders otrzymał 25 tys. 
USD. W sali kasyna Taj Mahal w mie­
ście hazardu Atlantic City było dokład­
nie 3:679 widzów, wśród nich oczywi­
ście znajdował się właściciel kasyna, 
amerykański miliarder Donald Trump.

Gołota, który 4 października ubiegłe­
go roku niesławnie „poległ” w walce z 
mistrzem świata w wersji WBC - Len- 
noxem Lewisem, wykonał kolejny krok 
we właściwym kierunku.

Dino Duva, jego znany promotor 
mówi o Gołocie:

„Powinien teraz - we wrześniu we 
Wrocławiu - uporać się z Timem Wither- 
spoonem i wrócić do światowej elity za­
wodowych pięściarzy wagi ciężkiej”.

(PAP)

Nowe (lepsze) wcielenie Gołoty
Zdarzyło się to w siódmej rundzie. 

Dziwny ale znaczący znak. Gołota 
uderzył Sandersa po komendzie sę­
dziego „stop”. Polski pięściarz błyska­
wicznie jednak zrozumiał sytuację, 
skłonił głowę w stronę Sandersa i 
przepraszająco wyciągnął rękawice 
pięściarskie w jego stronę.

Według dziennikarza, który tak re­
lacjonował przebieg walki Gołoty z 
Sandersem w „New York Post” za­
chowanie polskiego pięściarza jest

oznaką nowego stylu bokserskiego. 
„Na moment zapomniał się. Nowy 
Andrzej Gołota nie robi już jednak 
(brzydkich) rzeczy” - napisał dzienni­
karz.

„Na małej arenie w kasynie Taj 
Mahal, Gołota udowodnił, że można 
brać go poważnie. Ani razu nie ude­
rzył prawie dwumetrowego Sandersa 
poniżej pasa. Nie kopał ani nie gryzł 
swojego młodego przeciwnika o żela­
znej szczęce” - dodał „NY Post”.

„A co najbardziej było godne po­
chwały to sposób, w jaki Polak walczył. 
Częste uniki powodowały, że Sanders 
wypuszczał ciosy w powietrze. Gołota 
pokazał również dobrą pracę nóg i lewy 
prosty” - podkreślił dziennikarz.

Ta bardzo pozytywna opinia zga­
dza się z innymi recenzjami walki pol­
skiego pięściarza opublikowanymi w 
prasie nowojorskiej. Wszystkie one 
mówią, że Gołota jest na dobrej dro­
dze na zawodowe ringi, chociaż nie 
znajduje się jeszcze w szczytowej for­
mie.

.Andrzej nie jest jeszcze w pełni 
formy”, stwierdził po walce jeden z 
jego trenerów, Roger Bloodworth do­
dając, że „ma on jeszcze dużo do zro­

bienia”, szczególnie jeśli chce się do­
brze przygotować do zapowiadanego 
na przyszły rok pojedynku z Mikiem 
Tyśonem.

Tymczasem eksperci zgodnie mó­
wią, iż Gołota wydaje się być w pełni 
gotowy do walki z Timem Witherspo- 
onem, która ma się odbyć we Wro­
cławiu 4 września.

„Jeśli Andrzej wygra tę walkę - po­
wiedział promotor Gołoty, Dino Duva - 
to jest duża szansa, że może już wkrót­
ce walczyć o tytuł mistrzowski**.

„Chciałbym walczyć z Tysonem - 
oświadczył Gołota. - Byłby to twardy, 
interesujący pojedynek^.

M arek TOM ASZEW SKI 
(PAP)
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ETV
|  7  6.30-Dzień d o b iy .# ^  .-Ś. 
„Bambukowe misie”. 14:10*^ 
Mistrzostwa świata w  koszy­
kówce mężczyzn. Litwa-Korea. 
15-50-Fibri animlójZO^Teie-- 
katalog. 16.25 -  Mistrzostwa 
świata w  koszykówce męż­
czyzn* USA - Brazylia. Podczas 
przerwy I  Wiadomości, 18.05.-, 
j l  „Bambukowe njisie”. 18.30V 
Wiadomości. 19.00 - Klub pra­
sowy. 19.5$ * Wspomnienie... 
20.05 - M ilioner.'200‘- Pmlo- 
rama. 21.00 -  Studio sportowe. 

l f v10- Loteria. 2J:15> Detek­
tyw „Ciemna strona szczęścia” 

-23.05 - Dziennik w iecżomy.'
23.20 - Mistrzostwa świata w  
koszykówce mętezyzri. Litwa-; 
Korea.

LNK
i . . 6 V5 -  Tejeshqy. 6. l ó | ^  
ranne kolo. [8Ą0 donńu
jest źle” 9|05 - Ś. „Słoneczne 
wybrzeże” ̂ 5 0  - S. „Mini de-, 

SJektyw” . f c j ,5  - Teleshop. 
10.45-Od... do. iS ią -F o rm a. 

$ L 4 5  -  Smacznego, l i f e l f e ' 
Cztery koła. ;14;45««Teleshop.~ 
15.0Ó-S. „B arb rf\15.50- S -  
^ k i e s a t e ”. 1635- S. „Kli­
nika zachodnia”. 17.20 - S. „Bez 
domu jest źle”. 17.50 -S : „Żar, 
młodości”.^ 8:35 

^eiwybrzeźe”. 1940^ Wiado­
mości. 20.QQ>^S. Jv<śes grze­
chu -^wyższe sfery?. 2 $ 5 0 -S . ' 

^ S z ó s ty ' ̂ y s ^ £ 2K f c -  
^>Pizyjaciele^2̂ ^ ^ S . >>B ^ '
kitny. diamenf’- 22.45,^. JEiilm.
laym. ^Gotti”  . *

BAŁTYCKATV- • 
. |6 :(i0 ę  S. „Dallas”. 7.00-̂ S. 

„Tak świat się kngci”. 8 .0$? S. 
„Esmeralda”. 8.45 t S. „Upał 
Wjx)s Angeles” 5 3 0  * Telegra 
d la  rodziny. 10.30 - Program 

.muz. 1; 1,-00 r  ST „McGyver”. 
-12. W) - Sportozaury. 123Q -  
Dla dzieci. 13.00 - Program 
muz. 14.Q0 - Bałtycka bomba. 
1500-S : JJallas* l ó ^ j l r o - *  
gram muz. 17*00 pS. „Tak świat 

tś ię  kręci”. 18*00 - Wiaślomo- 
ści. 18.05 ^ % „Esmeralda”. 
i9.(R)-,S!!ri,Ńa źdfowie”. 1930 
-S . „Skrzydła”. 20.00-Ś . „Je- 
stem z wami?. 2030  - iS ^ h o r
r<foftJppi>V T ^ r a ; 2'K()Ó'-' 
Brzfcg.'21.55- Filnrfiib. „Czas 
mordować” . 23.40 - H unior.' 
0.05 - S. „Kryminalne histę-?. 
rie”. 0.35 - Program muz. 1.00-

TV3
| | ^ P K a i i a 1  rauż^7.45 v  
Teleshop. ^O ^ ^^^ós^M a-. 
i ia ^ ^ \ ’'8,4|^Ś'; „Sjpta Bar-- 
bara’̂ 9;4^^gU ę)C ży i dziel- 

lu^Ó lÓ O  - S . ,',Qraćew opa­
łach” 4.0:25 - Program publ. 
<10.50«rS, „Jessica-Eletcher'’. 
*l;lr35 -' Temat lJ .l^*- Kanał

rKu)fnarne=show; 14.-55* *-S.' 
:„Alf\J[5.20 - S.„Beverly Hills, 
i9021Q”lr fó lÓ -  4  ̂ a re s z c ie
dzwone l̂f^S^śliWiiia”̂
l̂̂ OWŜ Ś̂tótó̂ Bafbafji”.'

-^ i& s Marianny”. 
^'8^55.-^Kluborąmą. Ą 
'Wiadomości., J  9 15 - Sport. 
J940*^3*-„^roć?yJdzielini”^ 
^9;45'vS.;,^łonęczny patrol”, j

20.30 - Pod innym kątem. 21.ÓÓ' 
-Si. 1.55 -rTego jesz-

cze nie byto. 22.00 -  Ś. „No­
wojorscy gliniarze”. 22.55 - 
Wiadomości. 23.00 - Film fab. 
„Psie -nieporozumienia”. ,0.35
- Kanał muz. $ ^

WILEŃSKA TV

TV-6 taksi’ 8.30 - Stolica. 8.50’ 
-"Towary i Usługi. '9.00 - S pe-. 
cjaliści radzą. 9,30 - Z  M o -. 
skwy. 9.45 - Znak jakości. ;
10.00 - Jesteś, św iadkiem . 

PPijOlr Wielkie skarby świata.

Dziękuję za zakup. 12.15^- 
Podoba się -  oglądaj. l |3 o - ;Z  

jNtósiwyV &.40T -"Film :fab. 
„Dni Turbinów**. 1-4.05 -"Dzię- 
kuję za zakup. 14*20* Towary 
iusługi. 14.30 -Filinąnim. dla 

muz.
.1 ^ 3 0  - Z  Moskwy. 1535 -  
'f^itroi drogowy. ‘f5.50^Podó^f 
ba się - o g l|d |j^ & P (^  Ci, któ­
rzy... 16.50 - S. „Dyżurna ap- 
teka^,17.3P-Ja sama. ig 3 0  - 
Z  hłoskwy: 19.00-r Wiadomo­
ści. Dziś w m i& teżku.. 19.15
- Znad Wilii TV* 19.45 ̂ Lek- 

;g a  j ^ ^ ^ i ^ ^ 5  t^Film fab. 
„Szermierz”. 21.55-Towary i '  
usługi. 22.05 -S . „Dyżurna ap- 
teka” ■‘22 .35 -Z W iln a ^ ^ Ó ^ i  
Ja sama. 23.45 - Film fab. „Nie­
ustraszony ty g ry s^ p * ^

YILSAT 
^ & | § § r  F ilm t& k 17.00 
t a t ó  feb. Jiyfićó t ^ i i - i b o H  
TerytoriuW_19.55:-Warto od-: 
wiedzić. 20.00 - Cuda czaro­
dziejki. 20.30 - Zgadnij i 
dzwoń.20,.35 - Kalejdoskop 
zniżejc. 20.45 - Dla dzieci. 

5®Ó0V - Puls Wilna"^ 21.15 
W iadom ości ( p o l . ) . ^ ® 0 ^

WILEŃSKA TV 
_ 8.Ó0 - Z W ilnal 8.15 - 

TV-6 taksi. 8 3 0  -  Znad Wi­
lii TV. 9 .0 0> ~ L ęk^aJęz^ it/ 

-9rlp r. Towary i usługi. 9.30 - '  
-Z M o siewy. -9 iSÓkz ,Tęatr..

-Kineskop. 12.05 -iDźi^cuję/ 
rża^żakup:H'230 t Z ł^osk^y>  
J2;40_- F^mM >. „DniTiubi- 
nów”. 1 3 J5 0 ^ 'D ż ię k u jz a *

♦ zakup. -14; 15. ̂ Towóryj usłu­
gi. I l ^ ^ ^ ^ i l ^ i a m m . ^ d l ^  
dzieci. l'5.tjOf* K anał.m i^ -: 
15r3oV- Z  Moskwy; f e  S -; 

.Patrol drogowy !5 i50^ 'Por, 
(ioba się p oglądaj . .l6 ;00sG i^  
ictójrzyv. 16.55 fe s .;&y?m: 
nai apteka”, i 7.30 * ŹróWc^ofc 

.1:8^0 >:Z. Moskwy.; 1 9 ;0 0 - 
KW iadom ości.D Żiś w  m fa-i 
; S iczku . 1 ?45 ;- Lekaiz dp*_ 
pniowy; 1^.45 - Towary iushi-

gi.' 19.5IL- Kineskop. 20 55j;_-: 
.Gwiazdy o gwiazdach. 21.20- 
- Ż! M oskwy 21 .3Ó ;^atro l 

- drogowy. 2:1:45 - Kanał muz...
22.00-S . „Dyżumaapteka”;
22.30 t Z Wiina. 22.45-Źrób 
krok. 23.40 - Film fab. „w ££  
łjuch”:

: YILSAT- 
^ 1 5 3 0  - Film f a b . | | $ ^ ^  

Film fab. „Tyikó ty”.% M 0 - 
Terytorium. 19.55 - Warto od-

* 'Cedzić. r ó ^  PtżedŚiębior- 
pa. 20w l 5 - Fotoklubpb”;30^ 
Zgadnij \  dzwoń. 20.3 5 >Kfl-

1 lejdoskop zniżek. 2®;45 - Dla 
^dzieci;;^;! .00 -TEul^ ̂ i ln a ^  

21.15 - Wiadomości (poi.). 
21 >20 - W arto3 :0^

- Aktualności wilaftskie. 
22.05 - Film fab^ „Tylko ty”. 

"ilWP5 - Kalejdoskop zniżek. 
^ 3 > 1 5  - P u1s .Wilna, 2330  - 

Wiadomości (poL).

Warto odwiedzić. 21.30 -  Dla 
was, sadownicy. 22.05 - Film 
fab. „Tylko ty” 23lo5- Kalej­
doskop* zniżek. 23.15 - Puls 
Wilna. 2330  - Wiadomości 
(poL).

I KANAŁ ROSJI 
0:7 .00^ 10 .00 , 13.00, 16;Q0, 
■722$ - Wiadomości. 7.15 - S:
. „Roksolana - niewolnica sułta­
na”. 8 ,00 -T em at -g.45 - W  
świecie zwierząt 9 .30-Sbow  
dżentelmenów, tó.45 -Razem.
13.20 - Film anim. 13.45^KIk- 
syczna kompania. 14.15,-Zew 
dżungli. 14.40 i  S. ^-ato na- 
sży th  nadziei”. 15.10- Do lat' 

m ^w i^ cbj. 15.30 -  Dookoła 
świata. 16.2Ó*-& „Roksolana- 
niewolnica sułtana”. 17.00 - 
Piłka nożna  ̂18.50 - Dobranoc, 
dzieci 19.00 -C zas. M 3 5 #  
Film fab. JZ. tobą i bez ciebie”. 

J^MO - Koszykówka. Rosja -
Js^ónia.

ROSYJSKA TV 
^  ^ 3 0 , 9.00,^15.00, l  ló o ,:  

Wiadomości. 6,0$ r 
Oddział dyżurny. 6 .1 ^ S p ^  
wary poczt^f* - Strąg 
przedstawia. ó.^O^Pieniądze.
6.45 -  Film a n m i< 7 lo ^ ^ -  
wostówhy kalendarz. 7>10. ~- 
Show; 8.05 - S. ,3anta Barba­
ra”. i£s3fM Film fab. ^ w « r-. 
ciaćflo dla bohatera”. 13.45 - 
Filmanini.14.00-Wieża. 14.30 

R^^^PiCTWsze pocałunki”^ 
:;I530-Dft)gami Rosji. 15.45- 
Krzyżówka. 16.15;-Komedia 
„Witaj i  żegnaj”. 18.35^  S. 
„Santa Barbara”; 19 ,35^  S.c 
,^gata Christie. Poirof*. 2035, 

^^ifMSSb.- otwartym śer- 
^ m ”;'22:45 -  Oddział dyżur-'

I KANAŁ ROSJI 
r ^ ^ ^ ^ o f o o ,  1 3 ^ ,  Ł6XK), 
^23;00'- WiadomośęiM.15  - S. 
.^otóolaną -riiewolnicasułta- 
iU’̂ ;;8:00"- Ameiy kaz M.,Ta- 
ratutą. ^30*- Dopójci tyszy- 
sętfar dómur9ji0 -biblioteka 
dornowa.:9.25' -'T efc iek a^  
^ ie r z ę ta r  10.j 5  -rRazem. 
l3,20^ilm:ąnim;, l-3l3^>^i-.' 
śyćznakompania,14.15;-Ć^^ 

rd ó ^ ^ ś ^ a t i>-czyil^Oin^ą^
14.40 - S. ^Lato naszycŁna- 
'dziei”.15.10 -D o la t ló  iwię- 
cej  ̂ 15.30. -Doókoła.świata. 

%\Si2Ó -^S/r„Roksolaria - n i^  
wolnica sułtana”. 1:7 .Ó5;-Go- 
dzina ^ z y tu ,  1730rś Tęcie^- 
kawe zwierzęta. 18.QQ-Ćzióć 
wiek i  prawo. 18.45 -:Dobra- 
-noc, dzieci. 1-9.00 Czasr  
1945 -  Film, fab. „Buraa”.; 

‘2155 - KosẑkÓwkSa> R̂ ĵ - 
. Jugosławia. .

ROSYJSKA TV 
(--Z  5^PV;9>Ó0r2j 5.0Ór  18.Q0,'
21.45 - Wiadomości.^fOÓy. 
‘Oddżiał-dyżurny. 6 y ^ .^T o - ‘ 
wary*, pocztą. ^ r iO ^ S w ia f  
żdrbw ia^^.30 - Pieniądze. 

!6,45^rFilm anim. 7:05;^pra- 
. wosławnykalendarz. 7rl0 - Ws. 
czas.' 7.35 - Sam sobie, reży­
serem. 8.05 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.30 - Ściśle tajne.{l'235i- 
Film fabl^Zwierciadłodla bo­
hatera’̂  13\45 - Filrnsanim.
-L4;0Ó -^W ieS; 14^30 
p ierw sze pocałunkiśjl5?30^: 

_20.25V 2 E 2 0 -  i? ś S » r is l |i ;  
bazar” . 15.45 - Kfeyżówka. 
t6.|prPllm  fab.y^abin^n^i 
zjawy”. 18375 -S . „Santa Bar­
bara”. l 9 4 ^ 'p i l r n S r ^ 0 5 ^  
- OddziałLdyżurny. -
podium.23v55-MfelOdraxnat
■'„Pogarda”.

ny. 23.00 - „Słowiański bazar”.
24.00 - Żywą kolekcja.

,W  POLONIA 
. . 7*00 - Sport-telegram. 7.10
-  Wstqma diagnoza. 7.35 - Za­
krystie starych kościołów. 8.00
- Blisko choć daleko. 8:30 - 
Wiadomości. 8.45 -  „Szaleń­
stwo Majki Skowron” -serial 

!dla młodych. 9 .l5fe.O d roz­
bioru do wolności -  teleturniej 
hisf. 9,45-- Tylko m uzyka. 
10.45 - Wielka gra - teleturniej, 
l l .35 -  Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 12.00-Wiado­
mości. 12.15 *^Życie na gorą­
co” - serial sensac. prod. polr* 
s ld g g ę jj^ ? ,-  Scena country. 
444)5 -Z H usem w  tle-repOT-' 
taż> 14.30 r  Salon Lwowski.
14.45-Maga2ynparlamentar- 
ńy. rS-.Ód  ̂Panoramą. 15.20 - 
Ptogram dnia. 15.1Ś - Auto - 
moto - klub. 15.40 -  Przegląd 
prasy polonijnej. 15.55 --Kro-^ 
nika ojczysta. 141?-' 
znana i: mniej znana. JióŚBO-- 
Truskawkowe studio - pro­
gram dla m łodych widzów.: 
16.5Q.-Kolorowe nutki. 17.00v
-  Teleexpress. l Ą ^  Wielka 
gra - teleturniej.-18.15-,Sport 
•z satelity. >l%15 - Dobranoc­
ka. 19.30-Wiadomości. 19.55

-  Prognoza pogody. 20.00 - 
„Klejnot wolnego sumienia” - 
dramat hist. prod. polskiej

? (1 ^ 8 3 )lil3 5  -- Z'archiwum i 
pamięci. 22.30 - Panorama. 

"23:05^Źesztuką naty.^3.40 
> Lato w  filharmonii. 0^30- W 
centrum uw agi,045> Powita­
nie ^yidżów-amerykańskich.

10 ^ - P r ^ g o d y  Sindbada Ź©^ 
glarza. l.tX)-Wiadomości l.&:

T V  POLONIA 
^ -■ £7.0(1- Sport-tejegram: 
f7Z (iS  4Cóńcert a s^ ó łu  Der 
M o h o ^  -8 :Ó0r?‘-  M a f ą ^ n
wschódni;?jJ3?)f:-Wiadoipo-

fśią^^^l^ riisk aw k o w ^^stu - 
^ ip > ^ JJ?m łó^ycK w idż^w .- 
^^^KolóFói^e^^hutkCl>tlSK 

K ronikąojć^sta . 9 3 0 >  Polr^ 
skaznańaim riiej znana/9:50? 

■ ? Sport ̂ z satel ity. '1Q;5 0^- - 
W ielkagra - teleturniej. 11.40 

^ ^ ^ •w S ra ju  piszczy^ l^.ÓÓ 
Wiadomości. !  2.15 -  „Klejnot 

| wolnego sumienia” * dramat 
hist. prod. polskiej. :13i50 - 

'Z  archiwim  i pamięci. 14.45 
-Auto-jrioto^- klub. 1.5100-^ 
Panorama.-15.20 - Program 
dnia l5.30 r  Kolekcje oso- 

..bliwe „Magia muzyki”. 16.00* 
** Gredo - magazyn katolicki. ; 

- 'l Ó Ó i ^ n a k % ł a ^  -  sertai 
h i s to r y c z n o ^
; r̂pd: polskięj. 17.00r-,Tele- 
express. 1.7.15:-Krzyżówka 
szczęścia-teleturniej. 17.40
- „Podwójneżyoie Kieratów-

dok. 4,8:05- Ś'pó>: 
tkania. 1845-„D ziew czyna' 
z:MąOTf”>serialobycż. prod. 
golskiej. f e 5  - bobranoc-
lęa. - Wiadojniośęi,
15^ 5 ^Prognoza pogody. 

i .̂CKj - Teatr Telewizji. ^Gwa­
łtu, co się dzieje”. 2:1̂ 20: - 
.Gwiazdy tamtych lat. 21.55 
-MdM -program r o z r ;2 2 g ^  
--Paiiorama. 23.0.5 - ,*Panriyi 
wdowy” - serial prod. p oi-1  

^kiej - 23 .50 - Koncert indy; ; 
•-iirfdualh^JPl^O^O^W-®^'' _
trum uMagi. Ó.45 - Powitanie 
witoów amerykańskich. 0,5 0 -
- „Wędrówki Pyzy” t  serial 
anim. dla dzieei. L00 r  Wia- 
domośeL 1 '2 5 -S p o r t^ :® -  *

- Sport 1.27 - Prognoza pogo­
dy. 130 - S portzsate)i^  2.30
- Panorama. 3.05 - „Klejnot 
wolnego sumienia” - dramat 

, h is t prod. polskiej. 435  -  Z 
archiwum i pamięci. 5 3 5  - W 
centrum uwagi. 5.50 -  Maga-

- zyn parlam entarny. 6 0 5  - 
Wielka gra -  teleturniej.

* RTL7 
^ J^ O O - -  Muzyka w  RTL7. 
7.10^ „Campbellowie” - serial 
fąm il.,8.00 -  Teleshopping.

- 830  -  Siódemka dzieciakom” 
p  seriale anim. 9 ;25- „Słodka 
dolina” - serial (fla młodzieży.

;^.45 - „Sunset Beach” -  serial 
obycz. 10:30 - ,Xepkie rącz-.; 
ki” -  komedia USA (^988). 

%^'00,.-JUkryta kamera - pro­
gram  rozrywkowy. 12.40 - 

-^Federalni” > serial sensac. 
1330 - felesho^pfligi 14.00- 
„Gampbellowie” -serialfamil. 
I4.5§ - g ło d k a  dolina” - serial ' 
^ la ^ o d z ie z y . '15.10. - l ^ ió - ; 
demka daeciakom” - seriale 

. anim. l 6.40 - Ukryta kamera - 
program rozrywkowy. 17.10 - 

■^„Prawo miecza” - serial SF., 
"1S.0GL- ̂ u n se t Beach” - serial 

obycz. 18.50 -  7 minut - wy­
darzenia dnia. 19.00-^ raw o  i 
ibęzprawie” - serial sensac. 

^19.55 - Elektroniczny mózg” 
-  thriller USA 4(1983)12 L40 - 
^ lu rd ę r  Cali” \ serial sensac.

1 22.30 ->„Crime Story” •'■serial 
krymiń. .2330 - „Prawo mie- 

-eza”- serial SF. „Prawo 
A bezprawie” - serial sensac.
, 0.50 -  „Cnm0 Ś to ^ f  - serial 
*krymhh J ^ 5  —Prognoza po­

gody. 1.40 -  Muzyczny Kru-: 
szon.

Ptógno.za pogody.l530„  - 
|  ^Dziewczyna z Mazur” - se- 
r^rial bbyczrprod. polskiej. 
^Zf30-Panorama. 3.05--Teatr 
;* T^jewizji. ^pwałtu, co się  
1: ifóeje^.4.25 r Gwiózdy twn- 

tych lat.Ł 5^Ml- MdM -  pro­
gram roa£535 - W‘ centrum 
uwagfi 5:50 - ftzegląd prasy 

' polomjpej. 6.05:> Krzyżów- 
-jca szczęścia -  teleturniej. 6.30 
' - „Podwójne życie Kieratów- 
. -ny^ -^film.dpk.

ąn.7
i 7.00 - Muzyka w RTL7. 

-: |;fo  -  .^tópbellow ie” - serial 
faroiL 8.00-Teleshopping. 8;30
-  „Siódemka dzieciakom" - se- 

' riale anim. 9.25 - „Siodka doli­
na" - serial dla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach" - serial obycz.
10.30 - „Elektroniczny mózg"
- thriller USA (|983).-I2.05 - 
Okryta kamera - program rozr.
12.40 - „Murder Cali" - serial 
sensac. 1 3 .3 0 -Teleshopping.
14.00 - „Campbellowie” - serial 
fiimil. J 4.50 - „Słodka dolina" -

: serialidla młodzieży. 15.1.0 -
„Siódemka dzieciakom”-seria­
le anim. 16.35 -Ukryta kamera
- program rozr. 17.00 - „Robin
Hood" - serial przygód. 18.00- 
„Sunset Beach" - serial obycz. 
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - .Trawo i bezpra­
wie” - serial sensac. 19,55 - .. 
„Córka górnika" - filmbiograf. , 
USA (1980). 22.05 - iMfZ. Stre- ' 
ets" - serial krymin. 22.55 - 
„Crime-Stoiy” - serial krymin.. •
23.45 - „Robin Hóod" - serial v 
przygód. 0:40 : „Prawo i bez- 
praWie” .-"̂ serial sensiic. 1.25 - 
„Crime Story" - serialktymin. 1 
2;10-Prognoza pogody. 2.15 - , 
Muzyczny Kruszon.

CZWARTEK,
30 LIPCA 
^•pEfcy:  ̂.y 

•? ; 6 3 0 -  Dzień dobry, 8XX)- 
S. „Bambukowe misie”. 8.30 - 
Milioner. 1JŚ30L*; Film anim. 

J 6 p  - Telekatalog. 
Mistrzostwa świata w^koszy^l. 
kówce m ęzczyni. 'Lit\ya^ . 
USA. Podczas przerwy-^Wia-' 
dcttix>ści(rc^.).'1^:&5-S.,3ani- 
bukowe misie”. |8>!fe Wiado- 

r mpścL.19:OO^Eiim(fo^; 1.9.45^, 
-  Słowo.19^0 -Drogi. Sąrno- 
chodzi Ludzie. 20:30 - Pianpra- 
ma. 20.55 - Mistrzostwa świa­
ta w koszykówce męźćżyzn. 
Hiszpania-. Australia.Pódczas 
przerjłry.r Studio sportowe i 
loteria. 22v50^/Wspomnienie. 
Śpiewa L. Szumski. 23.00  ̂
Dziennik wiecżomyr 23:15 -■ 
Koszykówki Litwa -  UŚA.'

LNK
6 .t5  -  Teleshop. 6.30 r 

Poranne kółok 8,30 >  S. „iBez 
dómu jest źle”. 9.05 -t Śi^Sło- 
neczne wybrzeże”: 9.5(^r S. 
j^yiini detektyw”. lO .B  ^Tfe^ 
leshop. 10.45 - Nasze'zWie- 

wtzęta. 11.15- S. „Radio Ro-' 
'  mans”. 11740 Smacznego^

P f £ l 0 ^
ci rodzinlra.' 14.45- Teleshop. 

jjjp B g fe  „Baron”; l^ O ^ S ?  
„ D z ito  sercę”. i j ^ 5 ^ * i u  

-ijKlinika zachodnia”. 1 7 .i0 i- 
^S. ̂ e z  domu jest żle”. .L^50- 
, - S: „Żar młodośęi”.; 18.35^> 
|  S. „Słoneczne wybrzeże”.

19.30-W iadomości. 20:00*- 
' S . „N azyw a s ię  N ik ita ” . 

7 20.50^. S. „Renegat” . 21.35 - 
S. „Przyjaciele”. 22^0.01ą, 
„Błękitny diament” . 22.45 - 
S. „Kameleon”.

BAŁTYCKA TV

Ś:^'K k;świśt się krębi”r 8:Ó(r-v, 
§ » ^ i m ę t ą t d ^ : :;fv45. - ,!S. 

^ S fę z j^ ^ ^ y o i t^ e ” .
Brzeg. 10.30 - 5 ; Wojny do- ; 
J&iowe”. n a O ^ -S : „Tarzan”.

Program muz.T lH.OO - 
^Bałtycka bom ba.-15.00 - g p  
JDallas*’̂  i6I00vrvPTOgram 
muz. I 7.00 - Ś.r.fTak świat się I 

-kręci”'  18.00 -^Wiadomości, 
: lfc05 -S . „Esmeralda” . 19.00 ; 
^ S .^ ę ó n a n ^ 2 0 ^ -3 S ^ D ^ ^ 5  
brzy cfiłopcyi żlr cfiłópcy”. 

^ v 5 5 -:T e lę^ ra . 21:00 -F ilm  
fab. ^Wspaniali marzyciele”: . 

^ ^ 7 S v „ P lu s k w y ”:23 .50 -
- Filpjfab. ̂ Imutelcna twśrzy” .

TV3
{ 3 0 ^ -  Kanał mUz:' 7.45 - 
TeleshÓp. 8.00 -  S. „Los Ma­
rianny” 8l45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. ^Uroczy i 
dzielni”; 10.00 -‘S. ,',Grkce w 
Opałach”; 10:50 * Wieczór z 
EiGąbrenaite.l^JZO -  Budow­
nictwo. ^§30 - Kanał milz.’ 

gNIOÓ-Teleshop. 14.30 -jKu- 
Ł,Jinąrne;show:-l 4;55-S. „Katts 

i D ^ * / - lg 2 6 ^  S„ „Drużyną 
A”: 1 _6,l;p ^  5^ .jŃareszćie 

''dżworiek”. 1635'-S..,iWina”. 
T'17.20 - S. „Santa Barbara”. ■ 

:18. p  ;- 'S ^ p g s  Marianny”.
'  > fgiOO’ ̂  Wiadomości. 19.15- 

Sport. 19, 20 - S. „^roczy i-- ^ e l f t i ’̂ 19.45iJs.^Słonecz- 
ny patrol’łf20.30 =iZaśpiewaj- 
my. M fflM  „W archiwum 
X”. -21.55 t  Tęgo jeszcze nie 
było. 2 t t P  - Fiim  fab. 
„VR.5” - Wiadomości.

: 23^00  ̂Film fąbv „Dziś wie- 
• czorem jeśfónt niebezpiecz- 

ha?’. 0:30 - Kanałinuz: I



JEDYNĄ CODZIENNĄ GAZET!} POLSKĄ NA LITWIE

A to ciekawe...
3ędrjąbyć~.  wBrazyflł

■  Brazylijskie towarzystwo ubez­
pieczeniowe opublikowało listę 
najbardziej niebezpiecznych dla 
życia zawodów. Okazuje się, że 
w tym kraju najbardziej ryzykują... 
sędziowe piłkarscy. Kibice bowiem 
tak uwielbiają swoje ukochane Idu* 
by, że w przypadku id) (niesłusz­
nej, oczywiście) przegranej, są dla 
sędziów „mało wyrozumiali”...

■  Przeprowadzony w Niemczech 
sondaż wykazał, że przeszło poło­
wa czynnych zawodowo kobiet za­
czyna zdradzać swoich mężów 
w miejscu pracy. 57 procent pań 
tam właśnie poznaje swoich ko­
chanków. Jak twierdzą anłrietowa-

Żona w pracy-mąż rogacz?
ne. przyczyną zdrady są sprzyjają­
ce okoliczności. Coraz częściej też 
„niewiernymi* są kobiety z kilkulet­
nim zaledwie stażem małżeńskim. 
Dawniej, aby przyprawić mężowi 
rogi, żony potrzebowały kilkunastu 
lat na podjęcie takiej decyzji...

Po&der
■ Na mapach Marsa 
można znaleźć... pol­
skie miejscowości, ist­
nieje na przykład mars- 
jański Grójec, Rypin,
Puńsk czy Puławy. Są to 
„imiona" nowo odkry­
tych kraterów. Miejsco­
wości, których nazwy 
„zdobić będą' kosmos, 
wybierane są przez 
losowania Poza nazwami geogra­
ficznymi, wykorzystywane są też 
sławne nazwiska -  na Merkurym 
jest na przykład krater Chopina.

f na... Marsie

IŃ M m a  wariantów.

Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 
Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.

I tak na okrągło.
Informacja w trzech językach - 

litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22)250707 
(27) 798138

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

Baza wszystkich danych w „Internecie* 
http://www.nkm.lt

WszysCóe nazwy muszązostać ofi­
cjalnie zatwierdzone przez Komisję 
Nazewnictwa przy Międzynarodo­
wej Una Astronomicznej.

Krytyczne dni 
i godziny w  lipcu
29, środa (21.00-23.00)
5, środa (8.00 -10.00)
8, sobota (18.00 • 20.00)
14, piątek (21.00-23.00)
17, poniedziałek (22.00 -23.00) 
22, sobota (18.00 - 20.00)
25, wtorek (19.00-21.00)
29, sobota (20.00-22.00)

p°9Qdą 2  parasolem  c z y  b e z ...
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami, lokalnie popada, z 

m oż li woś c ią wy s tąp ie n i a bu rz. Wi a t r  p o I u d n io w o-za eh odni, 5-10 rn/sek. 
Temperatura w riocy 10-f5, w ^ i ę n  - ^
M S p M  pftelotnie deszcze. T e m p e ra tu rą ^
22-24 śtopriie. ..

W  ciągu naśtępny ch dWócfc 'dbTŁ l o k a l n i e w  
nocy 8^13, W dzień - 18-23 k o p n i j  i :

Propozycj a nauki
POMATURALNA SZKOŁA 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
DAUGVILIENE 
Licencja nr23/530

K A L E N D A R IU M
* Środa (29.VII) jest 210 

dniem 1998n
t>o końca roku pozostało 155

dni
* Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Beatrycze, Marty, 

Olafa, Olgi.
* Wschód Słońca - 4.23, za­

chód -20.26.
Długość dnia 16 godz. 03 min.
* Księżyc. Nów - od 23 lipca.

na lata 1998-2001 
Po ukończeniu nauki wydane zo 
staną dyplomy O odbytych stu­
diach pomaturalnych, zatwier­
dzone przez Ministerstw 
Oświaty i Nauki.
Nauka jest płatna.
Tel.: (8-22) 62 46 97, 
tel. kom. (8-287) 2 90*

Angielski
u c z a n ie .

TeL 41-97-15.

(Zom.397) 
przyśpieszone na-

(Zam. D-506)

u e t u v o s  
ŻEMESUKIO 
BAN KAS

POWIERZCIE SW OJE  
TROSKI LITEWSKIEMU  
BANKOWI ROLNEMU

(„ŻEMES UKIO BANKAS”)!
Wasze oszczędności mogą przynieść jeszcze większy zysk, 

jeśli dwie ostatnie liczby numeru terminowego konta 
w  litach, otwartego od 1 lipca do 31 sierpnia 

będą 25, 50,75 aibo 00.
Oznacza to, że wygraliście

aż 9 %
rocznych odsetków URLOPOWEGO WKŁADU 

i to nieważne, 
czy termin wkładu jest 

tygodniowy, czy trzyletni!
Litewski Bank Rolny -  
gwarancją Waszego 

spokojnego wypoczynku!
Inform acja: te l.: 51-748,

51-702 S.A. Litewski Bank Rol­
ny, oddział w Solecznikach 

A dres: A rchitektu 3, So- 
lecznik! (Zom. 441)

Zakład w Zawiszonysie potrzebuje 
pracowników do montażu i regulacji oraz 
mistrzów.

Tel. (8-250) 49168. (zam.442>

Skupujemy w różnych ilościach 
pierwotny i wtórny surowiec mas 
plastycznych.

Vilnius, teł. 25-19-61 w dniach 
pracy, tel. kom. (8-298) 21317.

(Zom. 363) 
Przewodnik (Wilno, Litwa) po­

szukuje pracy.
Tel. 47-85-38. (Zom. D-505)

Panu Paw iow i M IK ŁA SZO W 1, 
przedstawicielowi „N ow ego Dziennika” 

z  N o w e g o  J o rk u  w  P o lsce , 
w y ra zy  w s p ó łc zu c ia  

z  p o w o d u  śm ie rci O J C A
składa Stanisław Plewako, 

przedstawiciel „Kuriera Wileńskiego” 
w Polsce i zarząd spółki „Kurier Wileński”

KIRIER WILEŃSKI
Wydawca 
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Drukuje SA „Spauda”
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